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Z powodu zblikojącego się drugiego 
półrocza, czas odnowić przedpłatę. 

Wynoji ona na prowincyi: 
Miesięcznie 2 K- 20 h.
Kwartalnie 6 „ 60 „
Półrocznie 13 „ #0 „
Rocznie 26 „ 4=0 „

Za zmianę adresu dopmca się 40 h. 
Aam mistracya Przeglądu

Zaszachowanie Węgrów.
Na szachownicy pohi.ycLr.ej, na k;órej 

rozgrywają się losy ugody austro-w zgierskiej, 
zrobił prezes gabinetu austryackiego Dr. Rć r- 
ber pociągnięcie spokojne, ale niezmiernie waż
ne, mogące rozstrzygnąć partyę, rozgrywając** 
się ,uż od lat; siedmiu, wiadomo bowiem, 
już od roku 1895 toczą się targi m \ _ 
stryą a Wigrami w kwestyi odnowienia ugo
dy Wiemy wszyscy, jakiej taktyk: trzymali
się dotyohozas Węgrzy w tej grze Przez lat 
trzydsieśoi ciągnęli oni z ugody z Au3tr;ą 
wprost nieocenione korzyści, a ta dyspropor- 
oya między tern, co Węgrzy daj., Au tryi, a 
co od niej otrzymują, była tak oczywista, t. c 
rażąca, że ostatecznie zdecydowali się zrobić 
maleńkie ustępstwo i podwyższyć zaledwie o pa
rę procent swój udział w pokrywaniu wspól
nych wydatków monaroUi. Ponad to ustęp
stwo teunak iść nie ohoielt, a ponieważ rzed 
austryacki od oUwili. gdy Dr. Koerber stanął 
na jego ozele, zajął to -tanowisko, że to sta
nowczo za mało i że należy zmienić na ko
rzyść Anstryi jeszcze wiele inny oh postanowień 
ugody, jeżeli ona ma być napraw ę sprawie
dliwą, przeto gabinet p. Szella uhwyo.ł &.ę 
metody przewlekania pod różnymi pretekstami 
w nieskończoność rokowań m.ędzy obu rząda
mi. Miał w tern p. Szeli to wyrachowanie, że 
jeżeli uda ma się przewlec t6 rokowania poza 
1 lipoa br., wówozas Anstrya znajdzie tnę w 
przymusowem poiożeniu, i choąo ozy niochoąc 
będzie musiała przedłużyć ugodę z Węgrami 
na dotychczasowych warunkach, gdyż nie bę
dzie w możności bez zezwolenia Węgier urzą
dzić na własną rękę owych stosunków handlo
wych a obcemi państwami.

Traktaty handlowe z tern. państwami 
końozą się bowiem w dniu 31 grudnia 1903. 
ale rok przedtem, t. j. najpóźniej 31 grudnia 
190° muszą być wypowiedziane, gdyż w prze
ciwnym razie niejako mechanicznie same praez 
się przedłużają się o dalszy rok Wypowiedze
nie ma usKUtcoznic wspólny minioter spray 
zagranicznych w poiozumieniu jt obu rząaumi, 
wszelako w konwencji ausoryaoko- węgierskiej 
znajduje się postanowienie, że jeżeli _na sześć 
miesięcy przed tym ostateoznym tei minem wy
powiedzenia, a wjęo najpóźniej w uniu 30-go 
czerwca 1»02 jeden z rządów, t. j. .Jbo au- 
soryacki, albo węgierbk. oświ.idczy, że żąda 
wypowiedzeń! i traktatów, wówczas muszą być 
one wypow.eaziane, chociażby druga strona 
tego mu chciała A zatem, gdy&y io 30 czerw
ca b. r. rząd austryacki nie j awiadomił rządu 
węgierskiego, źt domags się wypow iedzenia 
truatatów, wówczas już tylko od węgierskiego 
rzt,du zależałoby, czy one maią by o wypowie
dziane. ozy nie. Austry_ byłaby więc zależną 
od Węgier i nie mogłaby ustano’ ió własnej 
autonomicznej taryfy celnej Dr. I oerbor nie 
zaniedbał jednak tego terminu i już w drodze 
urzędowej zawiadomił gabinet węgierski, że 
Austrya żąda, aby z końcem grudnia wypo
wiedziane zostały uaktaty.

W  ten sposób uzyskała Aust) ye zupełną 
swobodę swej dalszej polityk- handlowej i „e- 
zeli Węgrzy obstawać będą nadal przy rwych 
wygórowanych żądaniach, może ustanów1 ó wła
sną taryfę celną i zawrzeć z obcemi państwa
mi samoistne tr aa taty. Wprawdzie szowiniści 
węgierscy odgrażają się, że pragną rozdziału 
celnego, ale poważni pol.tyoy węgierscy, i ci

mężowie, którzy stoją u warsztatu rządowego, 
wiedzą bardzo dobrze o tern, re tylko przez 
sojusz ekonomiczny z AuStryą porosło w pie
rze królestwu węgierskie że zerwanie tego 
sojuszu byłoby dla ningo ogromną klęską, Dal
sze pizewlekanie rokowań ze strony węgier
skiej będzie więc niemożliwe, gayi jeżeli W ę
grzy zechcą zawrzeć z obcemi państwami tra
ktaty na dotychczasowej podstawie, tj. na pod
stawie wspólność ekonomicznej z Austryą, to 
nKX&i* kwestya odnowienia ugedy i wspólnej 
autonomicznej taryfy celnej być definitywnie 
załatwiona przeu 31 grudnia br.

Łamanie karków.
.Pruska sprawiedliwość wyszukała nowych 

nowajoów tego, co się stało we Wrześni, 
^stawiła ich przed sądem, skazała na długie 

więzienie i natychmiast w niem zam_:nęła. 
Inaczej być nie mogło, to dawno już po
wiedziano, że „musi niewinny przegrać prLed 
sądom winowajcy". Nie mogło być inaczej, 
ponieważ mi st >r Rheinbaben, stosując się 
do malborskiego hftsła, rzekł niedawno w pru
skie Izbis panów, że dobrze byłoby połamać 
polskie karki (Genick breohen). Ponieważ on 
tak ~ię wyraził z powodu działalności polskich 
publicystów, przeto oprócz wrz«śni&ków, zam
knięto do więzienia także redaktora górno- 
szląskiej gazety Katolik, a kilka pism polskich, 
wydawanyoh za granicami Prus, znowu skaza
no na usunięcie z granic państwa. Prasa ha
katy wynosi pod niebiosa tę „chwalebną ener
gię" rządu, wrzawą rozhukanej nienawiśoi za
głusza protesty opinii niemieckiej, która dowo
dzi, że Piusy komprrmitują Niemców, — wo
ła, że „kiedy wojna, to 'w ojna!“ Niech za
milkną wszystkie boginie, albowiem Mars 
przemawia. Nie umieliśmy wdzięoznem ser
cem ocenić pruskich dobrodziejstw, więomamy 
teraz poznać moc opancerzonej pieści. Tak pra
wi hakata.

Rzeczywiście, przed sądem winowajcy 
musi przegrać niewinny. Taki sędzia zawsze 
ooś wymyśli na jwe usprawiedliwienie, bo wy
myślność przewrotnośoi jest bezbrzeżna. Ale 
prawda historyczna świadczy o tern, że dobro
dziejstw pruskioh nigdy nie było i że wojnę z 
nami Prusy nieprzerwanie toczyły od pierw
szego rozbioru, tylko w różnych czasach różne 
były tej wojny metody. ZnaDa jest dawna me
toda — świetnie ją przedstawia p. St. Koź- 
mun w swem dziele o działaniaoh Bi smarka: 
rozwijanie naszych wad, a tępienie zaleó — 
tym oto sposobem mieliśmy sami siebie zadu- 
sió, a prueka administracya tylko ułatwiała 
ten proces, zimna, spozojna, zewsze pewna 
siebie, na pozór żyuzl: wa i szlaohetna. Ale i 
wtedy na dnie duszy krzyżackiej krzewiła się 
nieubłagana nienawiść do nas i było niecier
pliwe wyczekiwanie, rychło-li ta metoda wy
da pożądany skutek. Przypomniał to właśnie 
teraz sędziwy p. Józef Morawski, zdawna czło
nek pruskiej izby panów, który dożywa już 
90 go roku i dlatbgo nie bierze czynnego udzia
łu w życiu polityoznem. Pis .̂e on, że w r. 
1847 ym, kiedy tyfus głodowy dziesiątkował 
ludność na Szlą.ku, » majętni Polacy, jf k 
"Władysław Wężyk, oadawaii swe mienia na 
ohiob dla głodnych, niemi»eoy obywatele nie 
chcieli nawet za p:eniądze sprzedawać głodnym 
swego zboża. Młody xiądz Kftnzer, wysłany 
wówczas z pieniędzmi i Braćmi Miłosierdzia 
przez kardyuała-biskupa wroołe wskiego, aby 
ratował głodnych od mieroi, wrócił z tej wy
prawy, niewiele zdziaławszy i tak rzekł dc 
autora owyoh wspomnień: „ Właścioiele dóbr i 
dzierżawcy tak bardzo nienawidzą ludu pol- 
sko-katolickiego, że nie sprzedali mi nawet 
tyle, żebym mógł ohoryoh nakarmić, a z pe
wnością wiem, że ich spichrze pełne są zbo
ża. Silna tam nienawiść religijna i rasowa!" — 
Autor wspomina także, że wysłaniec królew

ski na Szląsk hr. Stolberg-Wernigerode do
niósł królowi poufnie mniej więcej tak: „Nie
ma oo pomagać tej rasie, skazanej na, zniknię
cie". Notuje także autor, że w 1857-ym, w 
gronie członków jby panów cieszył się z te
go prezes regenoyi bydgoskiej baron Sohlei- 
nitz, że w jego okręgu wieoej umiera dzieci 
polskich, niż u emieckicb W  taki sposób bar
ci eo często wyrywał;;, się Prusakom słowa, 
świadozące o tern, co spoozywało na dnie ich 
duszy i oo kierowało ob czynam", jakkolwiek 
na pozór były nietylk* legalne, ale nawet jak
by podyktowane źyczli wośoią,

Rzeczywiście, germanizaoyę zawsze po
pierano bardzo usilnie, lecz o wiele zręczniej 
niż teraz. Oszczędnemu Polakowi, który dobrze 
'ospodarował i był zamożny, zamykano kre

dyt, a utraoyuszowi nastręczano łatwe pożycz
ki i równocześnie podsuwano Prusaka, który 
miał w stosownej chwili wyrzucić na bruk te
go utraoyusza. Instynkt narodowy ostrzegł na
reszcie Polaków, że idą ku zgubie, działalność 
Bftrensprunga w r. 186b-cim otwarła im oczy, 
przejrzeli wszystko, zatrzymali się na śliskiej 
spadzistości i zaczęli się poprawiać, a wteay 
] frzyżaotwo, zawiedzione w swych naazipjach, 
zawrzało gniewem, zrzuciło maskę i stanęło 
takiem, jakie dziś je widzimy. Sądzi ono, że 
co mu się nie udało podstępną wojną, to się 
uda jawną. Hartmanowckie „Ausrotten!" nie 
było nowośoią: od Jat stu przed Hartmanem
wygrzewało się ono w prusk,oh piersiach.

Sędziwy p. Józef Morawski powiada, że 
teraz Wielkopolska ży„e pod znakiem: „Biada 
zwyciężonym!* Leoz zapewne niebawem za
brzmi hasło dodatkowe: „Precz z chrześcijań
stwem !“ To bardzo prawdoponobne Eto za
czął jak Herod, skończy jak Neron — fnrya- 
oka hakata nie ma innego wyjścia.

Leoz na końou zawsze zwycięży Prawda.

Korupeya we Francy i.
Po „panamizmie* nastał „wikonizm", po 

nim „dreyfnssizm*, a teraz kolej na ,bnmber- 
tizm*. To są etapy rozw( n republiki francu
skiej, to — idee przewodnie, które kierują 
myśl republikańską! Tak z goryozą woła dzien
nik Le Monde, wyliczywszy wszystko, oo już 
zdołano odsłonić w sprawie rodziny fłumber- 
tów. Okazuje się, że ta rodzina nietylko o^zu 

! kała prywatnych benbi na setkę milio
nów franków, ale od czasu do czasa, dla za
tarcia śladów koloaalnej s*acherki, popeir iałt 
mordy, a policya, naczelny prokurator J ulot i 
były do niedawna prezes gabinetu WaldecL- 
Rousseau albo wiedzieli o tern, albo - jeżeli 
nie wiedzieli, — to byli umyślnie ślepi. Są po
dobno dowody, że kiedy nareszcie wierzyciele 
pani Humbert wytoczyli jej prooes, który leni
wie się ciągnął podozas trzyletnich rządów 
Waideck-Rousseau, to adwokat tej pan’ , p. Du- 
bult stale był uprzedzany przez min; sterynm 
sprawiedliwości o wszystkich jurydycznych 
krokach wierzyoieli. Pewiei) ziemianin, czło
wiek bez jednej ręki, przybył był do Paryża, aby 
od pani Huno bert odebrać swe pieniądze, a po
nieważ ich nie otrzymał, przeto głośno się od- 
grriał. że zamknie tę panią do kryminału Te
goż dnia zawezwano go do ej pałacu, gdzie 
wrzekomo miał otrzymać pieniądze. Poszedł 
w.ęc, ale już me wyszedł. Na drugi dzień słu
żba narobiła hałasu, że ów pan w garderobie 
wisi na haku od lampy sufitowej. Sędzia śled
czy, który odraza oświadczył, że to n.e możs 
być samobójstwo, lecz że tu popełniono mord, 
był tegoż dnia w nader pilnej sprawie wy
słany do kolonii azjatyckiej, a polieya uznała, 
że w pałacu pani HurT bert chory człowiek po
pełnił samobójstwo i na tem sprawę skończono. 
Takich zagadkowych zajść jest kilka w spra
wie rodziny Humbertów. Dzienniki naoycnali- 
styczne, a więc nieprzyjaźne zarówno byłemu, 
jak teraźuiejszemu galtnetowi. utrzymują, że

W-ldeck-Rousseau dlatego tolerował łotrow- 
stwa rodziny Humbertów, że nieraz bral od niej 
pieniądze na cele "gitacyjae; tak np. zabrał 
3.700.000 franków, które Hurrbertowa otrzy
mała z Towarzystwa asekuracyjnego „Renta 
dożywotnia'?., przedstawiwszy fałszywe police 
Ale ponieważ niewszysttco prawda, co donoszą 
dzienm.ci, więo na ten zarzut, zrobiony gabi
netowi Waldeck-Rousseau, nie można kłaść m> 
oisbu. Natomiast aziwnem jest to, że adwokat 
Yalle sam domagał się, aby oddeno pod sąd 
naczelnego prokuratora Bulot za pokrywanie 
oszustw Humbertowej, a kiedy potem został 
w gabinecie p. Dombes ministrem sprawiedli
wości, to nie wytoczył procesu owemu Bnlot. 
W izbie zainterpelowano go o to, a on odizekł, 
że Bulot jest zasłużonym republikaninem, do
skonale przepro Radził prooes O- O. A ssompsyo- 
nistów i za to właśnie nienawidzą go sfery 
klerykalne i wymyślają nań niestworzone rze
czy „co zaś do mnie — oiągnąl p. Yallć —
to jako minister nie odpowiadam zs. to, co ro 
biłem jako adwokat1*. Takie wyjaśnienie jest 
niezaprzeczona dziwne, ale wygodne.

Katolioka prasa frauouska utrzymuje, że 
p. Yalle dlatego właśnie został ministrem z dość 
skromnego adwokata, aby przestał hałaoować 
o sprawie Humbertów. W  każdym razie fa
ktem just, że taksamo, jak przed laty Rerza, 
tak teraz Humbertów napróżno rząd francuski 
szuka po całym św*eoie, a oni podobno są wt 
Francji.

Kaioliuka prasa tak określa teraźniejszy 
gabinet d. Combes: „Składa oię on z sarayol 
zaklętych wrogów, którzy dla jakiegoś celu 
wzięli się za ręce. Sam p. Combes, jrko pi-ezes 
komisji senatorskiej w sprawie panamskiej, 
posadził na ławie oskarżonych swego teraźniej- 
-zego kolegę, ministra finanoów Rouviera. Wia
domo, że ten proces nie wykrył winnych i p. 
Rouvier we dwa lata potem był juz ministrem, 
a wtedy oddał pod sąd pana Comoes za słynne 
oszustwa kolejowe, Lecz zanim, proces się skoń- 
ozył, upadł gabinet Rouriera i Combes był 
uratowany. Panowie Trouillot i Pelletan — 
obaj i .ez8 przeczenie j irliwi republikanie — 
przed laty oskarżali jeden drugiego o to. że 
jako deputowani brali łapówki od Herza za 
obronę w izbie interesów to warzy stwc panam- 
sbiegp, ale teraz zgodnie zasiadają w jednym 
gabinecie. Co wszystkich tych ludzi sprowa
dziło razem ? — tego me domyślają się naj
sprytniejsi deputowani*.

Wykłady p. Lutosławskiego.
Ostatni wykład p. Lutosławskiego o wol

ności miał charakter najbardzie" filozoficzny. 
Prelegent rozpoczął od wyjaśniania pojęcia 
wolności metafizycznej, której zagadnienie ró
wna- się pytaniu, czy oyt jest jeden czy wie
lorak. -Ę « estyę tę postawił pierwszy Plato, w 
„Parmemdesie", gdzm dochodzi do wniosku, 
który może się wydać łamigłówką dla ludzi 
niewte’ emmczonych w mbtafizykę. Mówi on 
tak „Przekonałem s.ę, że byt, jeżeli jest jeden 
lub niejeden, ma się do siebie i do wszystkich 
innych rzbczy tak lub inaczej". Z tego na- 
pozór nlcby kie wynikało, a jednak w istocie 
wynika rzecz bardzo ważna: że byt może być 
wieloraki, bo przypuszczenie wielości bytów, 
które zmienia zupełnie cały pogląd na świat, 
nie jest sprzecznem z żadną istotną i korie- 
ozną prawdą rozumu. Zdaniem prelegenta jest 
to najwyższy dotychczas szczyt metafizyki, bo 
prsecieź wielość równoważnych bytów, to wła
śnie wolność. Gdyby byt był jeden, to wszyst
ko, co istniej b miałoby jbdnc źródłe a w takim 
razie „oinośoi indywidualnej byćby nie mogłe 
i doszlibyśmy albo do jednolitego idealizmu, 
aibo do panteizmu, czyi. do pojęcie, jedności 
wszechświata auchowej lub materyalnej.

J■ dnosć bytu była z początku dla wszyst
kich filozofów greckich pewnikiem, a wycho

dząc z tego pewnika zt-dawali sobie oni tylko 
pyta~iej czem jest byt, i odpowiadali, że byt, 
tc ogień, powietrze itd. Pierwszą poniekąd 
mimowolną próbą w zakresie hipotez, ryozą- 
. ych się wrelośc. bytów, była nauka Empedo- 
klese, który przypisał powstawanie świata 
dz.ałcJności dwóch czynników miłości i niena
wiśoi. Ale Empedokles jasno tegr kontrastu 
nie uzasaai.it i filozofie jego zachowuje tylko 
pewien pozór wielości bytów, przez przypu
szczenie, że na świecie kolejno panuje to mi
łość, co nienawiść Jednakże w neryodycznych 
zmianach obu tych p ierwi.istaów, przecież, 
znaniem Empedoklesa, ostatecznie i  łośó za
wsze zwycięża, tak, że dualizm jest /Jko po
zorny. — Większe nadzieje miała sprewa w.e- 
lośoi bytów, czyli tzw. pluralizm wówczas, 
gdy zjawiła się giemulna hipoteza atomów. 
Eażay atom, to osobny byt — tak głosiła ta 
filozofia. Jednakże gdy się przyjrzymy uwa 
źniej femu pierwszemu matei-yalizinowi u De- 
mokrita lub Leukippa, wiazimy że wszystkie 
atomy poruszają się wedłag jednych i tych 
samych piaw, czyli, że ten atomizm jest prze
cież monizmem a nie pluralizmem. Nowocze
sny matoryalizm obita je przy Jedności bytu 
leszcze bezwzględniej, niż filozofowie greccy i 
wszystkio szkoły teo. igiezne, a ateiści mate- 
ryalistyczni są w leszcze większym stopniu 
monistami, mź teolodzy, którzy przecież uznają 
hierarchię duchów.

Myśl Platona, wyrażona w „Parmeni- 
desie", odżyła potem w wysoce subtelnej szkole 
Plctyna, ostatniego z Platoników, który wpro 
wadz.ł do swego poję&ia świata wolność, ale 
przedstawił ji; w zawiłej i niedostępnej formie, 
zwanej dz.s mistycyzmem. Filozofia Plotyna, 
która przypuszoza olbrzymie różnice, dzielące 
jednostki ludzkie oc do ioh rozwoju, i ustana
wia pewną hierarchię duohćw. nigdy nie mo
gła być popularną. Ceniiy ją tylko bardzo 
szczupłe koła wtejemniczonych, w który ch też 
pozostanie ona na zawsze, bo Piotyn, chociaż 
jesu nieśmiertelnym, ale oadziaływa tylko na 
te duchy, które już w innej drodze doszły do 
zrozumienia wolności.

Nieodłączną od pluralizmu i eleuteryzmu 
(jleuteros po grecku znaczy czysty, wolny, a 
eleutcryzmem nazywa p. Lutosławski filozofię 
wysw ubadzającą ducha), lest rreten.psycho.7S 
czyh hipotezr wędrówki dusz, która przypusz
cza, że dneby wolne, wcAlajrc się tu ripseń - 
kolejno w różne istnośoi. doskonalą się,
"W szkole Platona hipoteza ta była pewnikiem 
i wogóie 18 wieków temu uznawali ją wszys
cy wykształceni inozie, potem jeanak ta wiel- 1 
ka zdobycz w kierunku wolności znikła z 
myśli ludzkich, aż wskrzesili ją Towiański, 
Mickiewicz, Słowacki i Krasiński. A jednak 
krytycy, liteiac:, chwalący tych poetów zc 
stanowiska estetycznego, nie chcą przyznać 
raoyi najszczytniejszym ich ideom, odmawiają 
im apostolsuwa. uważając np głoszoną przez 
nich wędiówkę dusz za urojenie i za obłęd. 
Stąd to poohodzi i Oto stąd, że h.poteza ta w 
pewnej konkretnej formie została potępioną 
przez Kościół mianowicib wherezyi Originesa. 
Prelegent ośw.adcza, że nie będzie wchodził w 
szczegóły, odróżnia,; ce Originesa od katolicy
zmu Towif i sh lego, M ek.ewioza i Słowackiego 
ale radz. wogóie, że jeżeli kto ma pewne ni 
określone uczucie, że istniał już kiedyś ja! 
człowiek, to niech go wystąpienie Koscio 
przeciw hypotezie o wędrówce dusz nie oi 
strasza, zwłaszcza, że odnośne dzieła Towiel 
ski ego, Mickiewicza i Słowackiego, nie znaj
dują się jeszcze wcale na i ndsksie kośi .elnym.

Zresztu potopienie przez Kościół metem- 
psyohozy w tej form.e, w jakiej ią głosił Ori- 
gines, byłe rzeczą konieczną, są bowiem pe 
wne prawdy, iitóie przedwcześnie odsłonięte, 
mogą byo na złe użyte. W  epoce gdy chrze
ścijaństwo kulturę filozoficzną rozszerzało na 
szerokie masy, błędem było wprowadzać tych,

i)
Z literatury historycznej.

Henryk Houssayo: „Rok 1814.
danie 36.

Parys, wy-

Pomiędzy historykami, którzy uzupełniali 
niestrudzenie dz.eje pierwszego Cesarstwa, jc ■ 
dno z pierwszych miejsc zajmuje Houssaye. 
dego ,Rok 1815“, zarówno jak i „Rok 1814 ‘ 
pozyskały sobie rozgłos we Francy i i docze
kały się już bajecznej, jak na pracę naukową, 
liczby wydań. „Rok i814“, któremy namierza
my poświęcić uwagę, odznacza się niezwykłą 
starannością opracowania, wielkiem bogactwem 
spożytkowanych źródeł i ma znaczenie nie 
tylko dla literatury francuskiej, ale i dla pol
skiej, albowiem Houssaye zaznaczył z nieby
wali u poprzedników troskliv oś ią wszelkie 
czyny wojsk polskich, biorących udział w kam
panii roku 1814. Właśnie ten ostatni wzgląd 
skłonił nas do przyjrzenia się krytycznego 
powyższej pracy, a jakkolwiek mamy zamiar 
przytoczyć główne ustępy  ̂ poświęcone woj
skom polskim, niepodobna jednak pominąć ca
łej pracy i poglądu autora ut ówczesne sto
sunki Francy i bone.partvstowsk.ej.

Autor w interesujący sposól przedstawił 
stan Francyi w chwili, gdy na jej terytoryum 
wstąpiły wojska sprzymierzone. Wyczerpanie 
ekonomiczne społeczeństwa francuskiego było 
istotnie w onej dobie niezmierne, a znużenie, 
grat.' aząoe z odrętwiałością, a spowodowano 
nieustającym szeregiem wojen, dochodziło tak
że do ooraz większego stopnia rozwoju. Z tem 
wszystkiem większość francuskiego narodu i 
to większość znaczna nie życzyła sobie upadku 
Napoleona, nie myślała nawet o możliwości

podobnego zdarzenia. Ludność wiejska zwła
szcza nie wyobrażała sobie, aby mogło istnieć 
ookolwiekbądż innego^ jak oesarz i Cesarstwo, 
i przebaczała chętnie wszystkie błędy i doku- 
czlfwnści, jakie ponosiła z powodu Napocona 

W  sposób ciekawy przedstawił autor 
dzieje poboru do wojska w r. 18l4 i w j kazał 
niezmierne trudności i przeszkody, jakie for
mowanie nowej armii przy takiem nadmiernem 
wyczerpaniu społeczeństwa przedstawiało. Po
bór 1814 i ôkn miał toż zaopatrzyć armię w 
300.000 świeżego rekruta, tymczasem dosta
wiono w rzeczywistości zaledwie 83 000 popi
sowych. Ale i dostarczonych popisowych tru
dno było zorganizować i dać jm pozory regu
larnego żołnierza. Brak broi i. odzieży i wszel
kich efektów wojskowych byl bowiem tak 
znacznym, źe najenoiglczniejszej administracyi 
trudno było wyjść z chaosu, jaki we wszyst
kich kierunkach wojskowości poozął się roz- 
wielmożmaó. Przytem wtargnięoie wojsk spi zy- 
mierzonych do Franoyi steroryzewało ludność 
francuską wogóie. Rozpoczęły się przypadko
we czy rozmyślne kradzieże, rozboje, gwałty, 
łupiestwa i podpalania, które budziły spokojną 
ludność z odrętwiema i zmuszały ją do rospa- 
czliwej obrony, jako jedynego ratunku. Nada
remnie sprzymierzeni głosili przy każdej spo
sobności, że przynoszą pokój Francyi, a wojnę 
Napoleonowi; zachowanie się ich wojsk bo 
wicia nie było w zgodz:e z tcm: zapewnienia
mi, a zawziętość przeci rko Napoleonowi da
wała się przedewszy stkiem uoznó spokojnej 
ludności Francyi. "W końcu w administracji 
napoleońskiej objawiać si i zaczęło rozprzęże
nie i owa sprężysta, wy dyscyplinowana maszy 
nerya w chwilach stanowczych najkompletniej 
zawodziła, a prefekci zamiast dawać przykład

wytrwałości i poczucia obowiązku, najczęściej 
rozpoczynsl ucieczkę i tync SDOSotem rozpo
wszechniali panikę,

Pomimo złowieszczych oznak zawalenia 
się napoleońskiej budowy, nie brakło wydarseń 
niezwykłego przywiązania ludnosoi do Napo
leona. Dni obwały Cesarstwa przypominały ży
wo zgnębionej ludności nadużycią wojsk sprzy
mierzonych. Budziły one wspomnienia drogit 
każdemu Francuzowi i powiększały nienawiść 
do sprawoów niedoli i upokorzenia. W  niektó
rych departamentach rozpoczęły się pclow .ma 
swego rodzaju między rabującymi oddziałami 
wojsk sprzymierzonych, a ludnością franouską. 
Houssaye przedstawił ponury obraz tych zobo- 
pólnych mordów i podpalań. Przekonywa on 
o tem, Z9 Napoleon wywołał u wszystkich lu
dów głęboką nienawiść przeciwko sobie i że 
wszy st kie ludy zapragnęły odemśc’ ó s ę  na 
FranojL za okazane krzywdy i upokorzenia, 
które długo i cierpliwie musiały znosić.

Kampanię 1814 r. przedstawił Houssaye 
szczegółowo i pizedmiotowo, z moiliwem wy
czerpaniem dotychczas nieuwzględnionych przez 
historyków źródeł. Dał nam też autor daleko 
pełniejszy obraz, aniżeli Thiers w swojej hi- 
storyi konsulatu i cesarstwa, choć ten dziejopi
sarz francuski używał dotąd powagi specjal
nego historyka wojskowość*- francuskiej. Wre
szcie Houssaye zacno wał wszędzie ton umiar
kowany i ową miarę wytyczną, dozwalającą mu 
być spokojnym, wyrozumiałym i sprawiedli
wym względem swoich, jak i względem obcych. 
Gdy u Thi'ers’a spotkamy w opisie kampanii 
w 1814 r. jedną jedyną wzmiankę o wojsau 
polskiem, a mianowioie tę, że pod Arcis sur 
Aube Napoleon sohronil się do batalionu 
Skrzyneckiego pr-ted prreważnemi masami ka

waler; i nieprzyjacielskiej, u Houssaye^ spo
tykamy się z w^ernem oddaniem sprawiedliwo
ści wojsku polskiemu i dowiadujemy się o od
znaczeniach i zasługach, o któryoh albo mało, 
albo nic zgoła dotychczas nie wiedzieliśmy.

Pozwolimy sobie wskazać owe czyny woj
ska polskibgo, któie zaznaczył bisioryk fran- 
cuskć Będą one dla nas miłam wspomnieniem, 
zwłaszcza po tyloletniej obojętności, albo też 
rozmyślnem zapomnieniu, jakiem darzyli histo
rycy francuscy udział wojsk polskioh w napo
leońskich kompanach. Pierwsze wzmianka nie
zmiernie zaszczytna dla wojska polskiego znaj
duje się w opisie kapitulacji Soissons. Wiado
me, źe twierdza drugorzędna Soissons stała na 
drodze odwrotu wojsk pruskich, które moono 
poturbowane i energicznie śoigane przez Na- 
poleono, mogły były doznać kompletnej kata
strofy, gdyby załoga twierdzy zdolną była 
stawić opór nieprzyjacielowi, najwyżej w ciągu 
24-ch godzin. Zalugą dowodził generał brygady, 
Moreau, przeciętny oficer napoleońskiego po
kroju, który nie dorósł bynajmniej do nadzwy
czajności położenia, jaką mu zgotowały okoli
czności. Ponieważ Soissons była drugorzędną 
fortecą i nikt nie mógł przewidzieć, ii przyj
dzie jej kiedykolwiek odegrać pierwszorzędną 
rolę, przeto stan ^  był w mocnem zaniedba
niu, a załoga, zwłaszoza zaś artylerya — nie
liczną. Za to jednakże żołnierz załogi Soissons 
był wypróbowanym i składała się ona z 70C 
żołnierzy legii nadwiślań®’ - - 14C artylerzy-
stów starej gwarcyi i .  __ ererów gwardyi.
Twierdza broniona była przez 29 dział pozy
cyjnych i awa moździerze granatnikowe. Do 
obrony twierdzy można jeszcze było użyć 300 
gwardzistów miejskich Brygada gwardyi na
rodowej, Ucząca 2.500 ludzi i to tal ich, którzy

snia.

1sne*
lefaw

i

już byli w ogniu, miała w przt .ągi kilku 
dni uzupełnió załogę, lecz wkutkiem opóźnienia^ 
i zamieszania w rozkazach, nie zdołała p “  
katastrofą zdążyć do Soissons.

Moreau do pomoc; w ta i krytyczne] 
eh; iii miał pułkownika artyleryi Strolsa, szefa 
batalionu inżynierskiego de St.-Hiilier’a; ko
mendanta placu Bouchard’a i pułkownika legii 
nadwiślańskiej Kozyńskiego. Polacy legionu 
nadwiślańskiego zostab podzieleni na trzj od
działy. Jeanemu z nich kazano bronić szańców 
południowych, drug emu—wschodnich, a trzeci, 
złozory jedynie z setki ludzi, tworzył łącznie 
z kawalerzystami gwardyi i gwardyą miejską 
rezerwę, której przazuaozeniem byłe podążyć 
na miejsce, najwięcej zagrożonb przez prze 
wnika. Wojska r .aprzyjacieiskie rczpoc ' 
atak przeważnemi silami i zajęły domoi 
przedmieść. Kozyński bagnetem wyparł 
przyjaciela z domów i udarómnił zupełnie 
wtórny jego atak. Czyn ów wc.skowy kos: 
wał zaiogę 23 zabitych i 120 ranionych, 
między którymi znajdował, się pułkownik 
zińsfci. Generał Moreau, widząc się w tak 
tyeznem położeniu, postanowił zwołać rac _ 
wojenną. Saint- Hillier oświadczył się na niej 
za dalszą obroną, Strols zaś przekonywał, źe 
amunicyi znajduje się 'eszcze podośtatkiem. 
Gdy przyszła kolej na pułkowniaa Kozyńskie- 
go, poparł zdanie Saint Hi"diei’a i os wiader"4* 
się za obroną do ostateczności, dodając, że 
się tycze swomŁ żołnierzy, tc odpowiada 
icb męstwo wobec ozterykroó liczniejszego 
nieprzyjaciela

(Dokończenie nastąp j.
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2 PKZTGLĄD b dnia 26 Czerwca 1902.
Ar oy książę Franciszek Ferdynand dziś 

wraca do Austryi
Wiadomość o chcrobin króla i o potrzebie 

operucyi wywołała wśród ludności ogromne 
wrażenie, a nawet panikę. Powołano do pałacu 
Bnokinghainskiego zastępców naiwybitniejszyoh 
biur korespondencyjnych, a sekretaiz ptzybo- 
czny króle, oznajmił im, że pierwsi lekarze an
gielscy orzekli, iż przedsięwzięcie operacyi iest 
konieczne. Wiadomość ta dostała się natych
miast do obu Izb i pr*ez rozlepienie dużych 
plakatów w lot rozeszła się po mieście. Na 
giełdzie konsole spadły znacznie.

Go do wyjazdu zagranicznych gości nic 
jeszcze nie postanowiono. Zdaje się, że odjazd 
ich nastąp- skoro tylko będę bliższe Wiadomo
ści o operacyi. "W kołach urzędowych wyrażają 
zdanie, że stan zdrowia króla musiał być bar
dzo poważny, skoro się zdecydowano na bez
zwłoczne przedsięwzięcie operacyi.

Londyn 25 czerwoa. Na początku wczoraj
szego posiedzenia Izby gmin pierwszy lord 
skarbu Balfonr odczytał pierwszy biuletyn o 
stanie zdrowia, a następnie powiedział: „Po
ogłoszeniu tego biuletynu operacyi już doko
nano i cieszę Się bardzo, że mogę donieść Izbie, 
ża udała się ona szczęśliwie (Żywe oklaski) 
i że król ma się tak dobrze, jak tylko na to 
pozwalają okoliczności. (Żywe oklaski). Jestem 
pewny, że wiadomość ta uwolni umysły od 
ciężkiej troski. Na pierwszą wiadomość o za
słabnięciu króla chciałem Izbę odioozyć, ale 
po dłuższe’ rozwadze przyszedłem do przeko
nania, że n e jest to wjkazane, gdyż skutkiem 
tego zaniepokojenie >eszczeby się wzmogło. 
Wprawdzie stan rzeozy ,est niewątpliwie po
ważny i budzi obawy, ale nie należy używać 
silniejszych wyrazów, aniżeli potrzeba, a je
stem przekonany, że nie powinienem nazwać 
stanu króla takim, który nie pozwalałby na 
dalsze prowadzenie spraw parlamentarnych. 
Wobec tego proponuję, aby nic chwytano się 
żairyod nadzwyczajnych środków i abyśmy 
obradowali dalej".

Proklam&oya, która oznacza czwartek i 
piątek w tym tygodniu jako święto narodowe, 
pozostaje w mocy.

Następnie Izba przystąpiła do porządku 
dziennego.

Na końou posiedzenia popołudniowego 
lord skarbu B a 1 f  o u r odczytał ostatn’ biule 
tyn i oznajmił, że w Londynie odroozono 
wszystkie uroczystości z wyjątkiem tych, które 
miały cel dobroczynny. Banki będą we czwar
tek i piątek zamknięte Pracodawcom pozosta
wiono dc własnej oceny, czy zechcą na te dni 
uwolnić robotników. Zapowiedziana rew a floty 
nie odbędzie się. Dwaj lekarze pozostaną prze*: 
całą noc w pałacu króla.

W Izbie lordów na zapytanie o stanie 
zdrowia króla oświadczył S a l i s b u r y : „  Wszyst
ko, oo możemy uczynić, jest mieć nadzieję, że 
będzie lepi6j, i modlić się do Boga, aby król 
jak najrychlej wyzdrowiał. Jest dla nas pooie- 
obą, że najwybitniejsi chirurdzy wydali zado
walające orzeczenie co do dalszego przebiegu 
ohoroby. Operaoya, bardzo poważna, zc stała 
szczęśliwie dokonaną W najlepszym razie po
trzeba będzie jeszcze paru tygodni, zanim :ról 
będzie mógł wrócić do swych zwykłyoh zajęó“.

Londyn 25 czerwca. Król spędził noc do
brze, spał. Stan jego zdrowia jest zupełnie 
dobry. Aż do ostatniej ohw iii król chc‘B.ł m * 
robić zawodu i z widoeznem zaparoiem się 
pragnął brać udział w uroczystości koronacyj
nej. Jeszozs w ponieds nłek wieczór był na 
obiedzie dworskim, wydanym na oześó przyby
łych gości, ale wreszcie choroba wzięła górę 
i król musiał uledz niemooy.

Londyn 25 czerwca. Król przyjął dziś ra
no pożywienie. Ma się dobrze, bole ustały.

« «•
Choroba króla Edwarda jest jedną z tyoh, 

które dawniej były bardzo niebezpieczne, a 
dzisiaj wskutek tego, że się je przecina ope^a- 
cyą, należą do chorób, me budzących wielkiej 
trwogi. Powstaje ona w ten sposób, że u ludzi, 
którzy z jakiejkolwiek przyczyny, czy z b^aku 
ruchu, czy wskutek nadużyć gastronomicznych, 
czy z jakichkolwiek innych powodów cierpią, 
na atonię kiszek i idące za tern osłabienie ich 
ruchu robaczkowego, gromadzą się pokarmy w 
ślepej kfszoze, a jeszcze bardziej w wyrostku 
robaczkowym, znajdującym się w końcu tej 
ślepej kiszki i stamtąd oddalać się nic chcą 
leżąc zaś tam, poczynają gnić, tworzą gazy, 
które sprawiają wielkie rznięcie i boleść', bo 
rozszerzają niesłychani.! ślepą kiszkę, a wre
szcie wywołują zapalenie w owym wyrostku 
robaczkowym i w owej ślepej i i  as.ee. .Dawniej 
zapalenie to, pomimo okładów lodowych, czę
sto przybierało tak wielkie rozmiary, że i o z - 
szerzało się na cały przewód pokarmowy* 
wskutek czego następowało zatrucie krwi . 
śmierć, Dziś zapobiegają temu w ten sposób, 
że otwierają jamę brzuszną, wyjmują ślepą ki
szkę, wycinają z niej ów wyrostek robaozko- 
wy, wyrzucają wszystkiś pokarmy, które w 
ślepej kiszce są nagromadzone, oczyszczają ją, 
zaszywają, wkładaie na swoje miejsce, zaszy
wają jamę brzuszną i w kilka dni chory jest 
zupełnie zdrów, a po paru tygodniach najeżę 
ściej może już odbywać przechadzki, jechać 
konno i wszelkie inne ćwiczenia odbywać.

Operacya więc, o której wspomniał Bal- 
four w mowie wygłoszone w Izbie gmin, by
ła właśnie ową operacyą wyrostka robaczko
wego. Udaje się ona tak oo wszechnie przy 
dzisiejszych antyseptycznyoh środkach, stoso
wanych podczas wykonani operacyi, że można 
powiedzieć, iż na 100 wypadków, jest 95 bez 
radnych aomplikacy |  tego też powodu przy
puszczamy, że i król Edward za kilka dni wró
ci do zdrowia.

ska 18 głosów i kupców i przemysłowców 1 głos. 
Nie wiadomo jeszcze, czy przeszli wszyscy kandy
daci listy miejskiej, gdyż była ona często kreśloną.

Wydania Nepomuceny Piaseckiej, osiadłe] 
od niedawna we Lwowie, zażądały podobno władze 
pruskie od anstryacbich.

Zmiany w zarządzie ruskiego seminaryum 
duchownego. Haliczanin dowiaduje się, ze niemal 
wszyscy prefekci gr. kat. seminarynm duchownego 
z końcem bieżącego roku szkolnego opnszczą swe 
stanowiska. Przyczyna jest między <nnemi ta, że 
X. metropolita zabronił prefektom od przyszłego roku 
szkolnego pełnienia jakichkolwiek fnnkcyj po za obrę
bem seminaryum. Mają zaś oni posady katechetów, 
niektórzy nawet po dwie w lwowskich szkołach, 
a wskutek tego nie mogli należycie pełnić swych 
obowiązków w seminaryum i dzięki temu wśród 
alumnów zakorzeniło się karciarstwo niekiedy na
wet hazardowe, alumni wychodzili sobie i przycho
dzili kiedy im się podobało, chociaż regulamin na- 
kazce, by pod przewodnictwem prefektów szli na 
uniwersytet i pod ich też przewodoictwem wracali, 
& zresztą nigdzie się nie wydalali. Jak wieści 
niosą, rektorem i prefektami będą 00. Bazylianie, 
a rektor będzie mianowany biskupem sufraganem 
X. metropolity.

Na dzisiejszym koncercie Paderewskiego
zapełni się scena teatru miejskiego akademikami i 
technikami. Wysłali oni do mistrza pisemną prośbę, 
aby w jakiś sposób umożliwił im usłyszenie mi
strzowskiej jego gry. Paderewski zamierzał począ
tkowo urządzić specyalny koncert dla młodzieży, 
ale musiał zaniechać tego zamiaru z powodu wiel
kiego znużenia, rozporządził przeto, aby rozdano 
młodzieży akademickiej 800 biletów bezpłatnych 
na scenę, która będzie wolną, gdyż dziś gra Pa
derewski bez orkiestry.

Piękne czyny. Przed paru dniami podnieśliś
my w Przeglądzie piękny czyn właściciela dóbr 
ziemskich p. Serwatowskiogo, który po śmierci, 
swego ofleyalisty zaopiekował się jego rodziną 
PokazHe się, że ten rzadki czyn nie -jest jednak 
odosobniony. Oto otrzymaliśmy opis.podobnego wy
padku. Mianowicie w a. 20 b. m. zmarł nagle w 
Rychcicach, w dobrach hr. Juliusza Bielskiego, 
zarządzca ekonomiczny śp. Ludwik Marynowski po 
43-letniej służbie u tegoż chlebodawcy Na tele
graficzną wiadomość o tern przybył hr. Bielski do 
Rychcio i mimo ulewnego deszczu wziął udział w 
pogrzebie swego wiernego i pracowitego ofieyalisty, 
a pozostałej licznej rodzinie marł ago przyrzekł 
dać nadal utrzymanie. Oby takich szlachetnych chle
bodawców wśród naszego obywatelstwa było jak 
najwięcej.

Z teatru. . Jutrzejsze przedstawienie „Opo
wieści zimowej" Szekspira, ilustrowanej muzyką 
Flotowa, danem będzie po cenach zniżonych.

Izba handlowa i przemysłowa w Krako
wie odbyła wczoraj posiedzenie pod przewodu 
ctwem prezesa, p. Mendelsburga. Na poezątkn po 
siedzenia odczytano pisma od członków Izby, pp. 
Wojciecha biechońskiego i Jara Kwiatkowskiego, 
którzy zawiadomili, iż składają swe mandaty. Pan 
Biechoński złożył mandat z tego powodu, że prze
niósł się do Lwowa, jako dyrektor Banku związko
wego. Rezygnacyę tę przyjęła Izba do wiadomości 
i powołała w miejsce p. Biechońskiego radzcę ko- 
mercyalnego p. Tadeusza Epsieina. Rezygnacji 
p. Kwiatkowskiego nie przyjęto, z powodu jego 
wielkich zasług, jakie położył około rozwoju handlu 
i przemysłn. Uchwalono wysłać do niego deputa- 
cyę, która ma go nakłorić do cofnięcia rezygDa- 
cyi. Dalej uchwalono wnieść petycyę do ministe- 
ryum spraw wewnętrznych, kolei i handlu, do Na
miestnictwa, Wydziału krajowego i raay miejsk.ej
0 bezzwłoczne rozpoczęcie robót publicznych celem 
dania zarobku robotnikom, pozostającym bez pracy,
1 ożywienia zastoju w przemyśle i bandlu. Posta
nowiono poprzeć petycyę Towarzystwa roln.czego 
w sprawie utworzenia stacj i rewizyjnej dla bydła 
rogatego, przeznaczonego na eksport do Niemiec, 
Wniosek p. Mandla w sprawie taryfowania trzody 
chlewnej na kulejaeb galicyjskich przekazano ko- 
misyi kolejowej. W końcu Izba odrzuciła wniosek, 
postawiony imieniem komisyi połączonych sekcyi 
Izby, zakazujący handlu domokrążnego trzodą chle
wną, celem zupełnego wytępienia, zarazy wśród
trzody. Nami istuictwo zapytywało Izbę o opinię
w tej sprawie

Do Szczawnicy przybyło w czasie od 20
maja do 20 czerwca br. rodzin 178, osób 266.

Legenda indyjska. Wulkan, twórca wszyst
kiego na świecie, zabrawszy się do stworzenia nie
wiasty, zauważył, że cały materyał użyteczny spo- 
trzebcwany został na stworzenie mężczyzny. Wziął 
więc ruchy węża, chwytność powoju, giętkość tra- 
wy, prostotę trzciny, aksamit kwiatów, lekkość 
liścia, wzroh antylopy, promień słońca, łzy obło 
ków, niestałość w.atru, miękkość puchu, słodkość 
miidu, okrncieństwo tygrysa, trawiące gorąco 
ogn, i, zesztywnia.ący chłód lodu, gadatliwość sroki 
i zmieszawszy wszystkie te pierwiaski, dał Światu 
twór piękny i dziwny — niewiastę.

Z kolei- Gazeta Lwowska ogłosi publiczne 
rozpisanie dostawy żwiru tłuczonego i rafowanego 
jakoteż różnych materyałów budowlanych z kamie
nia i gliny, które c. k. Dyrekcya kolei państwo
wych we Lwow:e będzie na rok 1908 potrzebo
wać. Dotyczące oferty, sporządzone na przepisanych 
blankietach m iją być wniesione najpóźniej do dnia 
21 lipca br. godzina 12 w południe do wyźwymie- 
ninnej ch Dyrekcyi we Lwowie. Bliższe warunki 
tych dostaw będą podane w Gazecie Lwowskiej z dnia 
1 lipca br. i mogą byó także przejrzane, lub udzie
lone w biurze III. ck. Dyrekcyi kolei państwo
wych we Lwowie.

Zmarli. W Krakowie zmarł dr. Antoni Do
bija, adwokat, eden z wybitnych członków Btron 
nictwa chrześciańsko - lądowego (stojałowczyhów), 
kandydat do Sejmu przy ostatnich wyborach. Li
czył 52 lata.

Ofiary. Na odbudowę spalonej części wieży 
Kościoła na Jasnej Górze złożyła p. M. P. za Lwo
wa (z prośbą o szczęśliwe zdanie egzaminn) 2 K.

Stan powietrza. T. o j j  r»m -+- 10 w poi 
- f - 16 R. Bar. 764, Podnosi się. Dość pogodnie

Dobra rada.
„Nie czyń drugiemu, co ci niemiło".
Jeśli więc gnębią cię długi,
Wierzycielowi odmawia zwrotu,
By nie pożyczył ktoś drugi.
A choćby ci to przyszło z trudnością,
Choćby wierzyciel s, i znęcał
Cierpienia, twoje niechaj myś słodzi,
Żeń się dla bliźnich poświęcał.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś we środę ligi Koncert I. J. Paderew
skiego. — We czwartak po raz 6ty (po cenach 
zniżonych! „Zimowa opowieść" dramat w fa aktach 
(10 odsł.) W. Szekspira. — W piątek Illci Kon
cert Paderewskiego. S& W sobotę po raz 6ty 
„Dramat Kaliny" (trzy akty prozą, Zygmunta Ki 
weckiego. — W niedzielę po raz 6ty „Weronika" 
operetka w 8 akt., libretto Venloo i Duyala muzyka 
A. Meseagera

nym, ale nieśmiertelnym, wszechmoonym i sło
necznym duchem, zalezy też wszelka inna wol
ność. Niewolnicy obyczajów, tradycyi, opinii 
nie wywalczą wolności, a icżeli wywalczą, to 
taką samą komedyę odegrają, jak ci, oo wol
ność Wlooh wywalczyli, na to, by się pano
szyli ambitni egoiści, a ministrowie wyrywali 
sobie wzajemnie koncesje i najlepszych oby
wateli w więzieniach trzymali. Czy taki ma 
być ideał naszej wolności ? Oni nie szukali 
królestwa bożego jako pierwszej rzeczy, ale 
zewnętrznyoh form wolności i zdobyli też je, 
aby ioh nadużyć.

W ięc błogosławmy naszą niewolę i pra
cujmy nieustannie nad tern, by zrzucić kajda
ny ducha. Epoka rozpoozęta przez wieszczów 
naszych nie przestarzała się — jak twierdzą 
niektórzy — alb t-wa i trwać będzie. Uczmy 
się od niob wolności od tych, co tę wolność 
wewnętrzną pracą i męką zdobyli, a gdy wol
nych duchów bidzie więcej, co nie będą dbać 
o materyalne potrzeby, ani o fizyczne niebez
pieczeństwa, co żadnej władzy przeoiwnej su
mieniu ulegać, ani przys.ęgami wierności wią
zać się nie będą, gay się namnoży dużo takich 
duchów, zgodnie żyjących ze swem sumieniem, 
wtedy na tę maheryalną wolność zasłużyć 
możemy.

„Jako świadek — kończy p. Lutosławski 
— staję przed wami i świadczę, że taka wol
ność istnieje, i życzę wam, abyście ją sobie 
zdobyli".

władze dobrzeby uczyniły, gdyby je zakazy
wały, to odpowiemy na to pytanie, że przede 
wszystkiem nie chcielibyśmy robić z p. Luto
sławskiego męczennika, bo toby mu dodawało 
aureoli i przysparzało zwolenników i uczniów. 
Ponadto sądzimy, że te wykłady szkody nie 
przynoszą, guyż cała bałamutna icL ozęśó filo- 
zofiozna nie przenika do umysłu większości 
słuohaozy, jako nieprzygotowanych odpowie
dnio do słuchania wykładów o Platonie, Empe- 
doklesie, Kartezyuszu, Spinozie etc.

Za to niezawodnie trafi do wszystk ch 
umysłów cała ta częśó wykłndów, w których 
pre Jgent zaleca rozmaite przepisy hygi^ni- 
czne lub r»guły etyozne. Możeby było pewne 
niebezpieczeństwo w zakładania tych związ
ków filareckich, które p Lutosławski propa
guje, bo zawsze niebezi ręczną jest rzeczą two
rzenie tajnych związków, prowadzonych na 
pasku przez akąś nieznaną a tajemna władzę, 
aie przypuszczamy, że zw ózki . te pozostaną 
w sferze pobożnych życzeń, tak samo jak po
zostały w tej sferze owe „eleaterye", które 
p. Lutosławski w Krakowie zakładał. Zanadto 
w trzeźwych żyjemy czasach, a ekonomicznie 
ciężkioh, żeby się takie zabawki mogły udawać.

Lwów 26 czerwca.
Przyjęcia dla Paderewskiego. Wczoraj od

było się u p. namiestnika śniadanie dla genialnego 
muzyka, jutro dają na jego cześó obiad pp. mar- 
szałkowstwo Potoccy; na obiedzie tym będzie też 
pnni Paderewska; w sobotę daje na cześó Pa
derewskiego obiad X. arcybiskup Bilczewsk’ .

Temperatura spadła dzisiejszej nocy do 
-)-60 R.

Rektorem Uniwersytetu lwowskiego na na
stępny rok akademicki wybrano wczoraj prof, dra 
Władysława Ochenkowskiego, profesora ekonomii 
politycznej na wydziale prawnym.

Wybory ściślejsze do Rady m. Lwowa
odbyły się wczoraj przy bardzo słabym udriale 
wyborców; oddano mianowicie zaledwie 2362 głę- 
sów. Na listę miejską padło 1898 głosów, list pi
sanych oddano 124, lista katolicko-narodowa uzy
skała 167, lista ludowców zaledwie 67. Nafto 
otrzymały: lista urzędników 92, sfałszowana miej-

na Paryż, Londyn, Berlin i inne miejsea 
zagraniczne wystawiają Dom bankowy i kantor wymiany.

klecenia z prowincji wykonujemy odwrotną pocztą.
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Literatura i sztuka.
* Z teatru. Wczoraj wznowiono dramat Słowa

ckiego „Horsztynski," będący, jak wiadomo, jedr.ym 
z najsłabszych dramatów genialnego poety. W  u- 
łworze tym jest parę postaci pierwszorzędnych, re
szta trzymana na dalekim planie, o charakterysty
ce bardzo szablonowej. Do pierwszorzędnych nale
żą : konfederat Horsztyńsfci, którego grał bardzo 
dobrze p. Ściski, jakkolwiek postaó ta nio jest ży 
wą, z mięsa i kości złożona, ale doktryną polity
czną, ubraną w kształty ludzkie. Następnie hetman 
litewski, aruga doktryna polityczna, odegrany przez 
p. Chmielińskiego w sposób, któremu nic zarzucić 
nie można, zwłaszcza gdy się uwzględni, że posta
ci tfci niepodobna wyposażyć w żadne szczegóły 
charakterystyczne, bo autor zrobił ją papierową i 
taką, jaką według ówczesnych pojęć powinna by
ła być postać hetmana w mniemaniu demokratów 
emigracyjnych.

Trzecią, ważną post.cią, jest Szczęsny, syn 
hetmana, Hamlet polski, tal bez żenady kopiowa
ny z Hamleta Szekspirowi. iego, ie nawet powta
rza te same, co królewicz duński, fiazesy. Grał go 
p. Adwentowicz i grał fatalnie, co jednak, jak są
dzimy, nie jest jego winą, e»o bowiem postać, 
głos, stereotypowy uśmiech, stereotypowe spuszcza
nie głowy na pierś i wsuwanie szyi między łopa- 
tki, stereotypowe zamykanie oczu, stereotypowe 
mówienie w chwilach namiętnych tak szybkie, że 
by publiczność nic a nic nie rozumiała, co aktor 
powiada, — są to wszystko czynniki, które L'e ino 
gły się złożyć na postać refleksyjną, o podkładzie 
marzycielskim, o pewnem. bardzo wygórowanem 
poczuciu szlacnetności, a przytem o erotycznej nad- 
czułości itd. "Winą więc jest dyrekcyi, że rolb tak 
niewłaściwe da.e p. Adwentowiczowi, nie p. Ad
wentowicza, że rolę zupełnie dla niego nieodpo
wiednią grać musi w sposóo, który najmniejszego 
wrażenia dodatniego nie wywiera na widzach, 
owszem wywiera ujemne.

Jest jeszcze w tym dramacie parę postaci 
charakterystycznych, dość pospolitych w lamu
sie dramatycznym, jak karzeł - błazen, jak Sforka, 
stary sługus Pierwszego doskonale grał p. Popław
ski, drugiego również doskonale p. Kamiński. Są 
dwi,? postacie kobiece wybitne: SaLmea, żona Hor- 
sztynskiego, odegrana dość dobrze przez p. Bedna- 
rzewską i Amelia, córka hetmana, będąca kopią 
Ofelii Szekspirowskiej, odegrana bardzo dobrze 
przez p. Solską.

Teatr był prawie pusty.

82'50 do 82 75, stacye Sokal-Jarosław S2'75 do 
83 00, stacye Husia+yn-Stanisławów 32-00 do 32'25.

Cena bez wszelkich kosztów za spirytus go
towy po 10.000 LPerprocunt.

Excont. loco lwów 17’25 do 17-50.

Z izby sądowej.
Tarnopol, 24 czerwca.

(Nadużycie władzy urzędowej).
Dziś przesłuchano w dalsrym oiągu 56 

świadków, którzy pracowali jako robotnioy 
ua linii kolejowej. Zeznan-a ich obcążają je
dynie banm- strza Konkiewioza, lecz wogóle 
dla rozprawy są małej wag

Cześć ekonomiczna
Wiedeń, 24 czerwca.

(Z.) W  akeyarh kredytowych nastała dzi s 
dotkliwa baissa. "Wywołały ją znaczne sprze
daże zarówno tutejszych jal- i peszteńskiuh 
spekulantów. Podawano rozmaite motywa tych 
sprzedaży, jedni mówili np. że zanoui się na 
to, iż półroczny bilans Zakładu kredytowego 
wykaże znaczne zmniejszenie się doohodu z od- 

‘-•'otok, w .bęc tego. jjc i zapotrzebowanie go
tówki jest m ew  '.ku i stopa prooentowa ni- 
ika. Inni mówili, że daoyzya w sprawie zaopa
trzenia artyleryi anstryaokiej w nowe d ueła, 
aie wypadnie tak korzystnie dla fabryki Sko
dy, jak się tego spodziewano, a w sprawie tej 
jest Zakład kredytowy bardzo interesowani', 
gdyż posiada więoej niż połowę akoyi fabryki 
Skody. Wreszcie i niepomyślne pogłosk osta
nie rokowań ugodowych z "Węgrami wpływały 
na pogorszenie tendencyi giełdowej. Spadek 
akcyi kredytowych pociągnął za sobą spadek 
prawie wszystkich innyoh akcyi bankowych. 
Natomiast kolejowe akoye, a osobliwie Stats- 
bahny, trzymały się silnie i podniosły się w oe- 
me. Pogłoski bowiem o bliskiem upaństwo
wieniu linii Statsbahnn nie ustają ani nt. chwi
lę. — "W przemysłowych walorach przeważało 
słabe usposobienie, wyjątek stanowiły tylko 
akcya Sohoanickie, mówią bowiem, że szanse 
odnowienia kartelu naftowego poprawiły się.

Zapowiedziane na pojutize w tutejszym 
sądzie handlowym zgromadzenie posiadaczy 
pryorytetów kolei południowej zapowiada się 
bardzo interesująco. Ogółem zgłoszono do u- 
aziału w tern zgromadzeniu 1,309.700 obli^ów 
pierwszeństwa wartośd nominalnej 855 milio
nów franków. Ze Stuttgartu przyjeżdżają ia 
to zgromadzenie dwaj bankierzy Hummel i 
Rausmeister i imieniem wirtemberskich posia
daczy pryorytetow przywiozą podobno jakiś 
samoistny projekt finansowej sanacyi kolei po
łudniowej.

Ustatnie notowana
Akoye austr. Zak* krecyt. 67-4*76, węg. 

Zakł. kredyt. 694 00, Anglobankn 275-50, Union- 
banku 540 00, L&nderbanku 420'50, Bank^erei- 
nu 454-25, Bodenoredit 937'00, Gal. Banku hip. 
553-00, Statsbahny 706-25, Lombardy 7100, 
Kol. Elbetnal 450.00. Północnej 5816, Czer- 
niowieokiej 568 00, Alpiny 40.'50. Rima Mu- 
ranyi 614-00, Praskiego Tow. żel. 1566, Fibry* 
ki broni333 00, Tureckie tytoniów. 29400, ( >biig. 
węg. maemniz. 97 80, Renta maiowa 101'65, 
Austr. renta koronowa 9965, Węgier, renta 
koronowa 97-85. 56-letnie Listy Tow. kreayt. 
ziem 96 62, 4°|0 Listy Banku Krajów. 97 00, 
4 Listy Banku krajów 101-50, 4#/„ Listy 
Banku hipotecznego 96 50, 41/1°/o Listy Banku 
hip. 10060, 5°|„ Listy Banku hipotecz. 11000,
4°/0 Gal. Oblig. propii 99-10, 4°0 Gal. poż.
kraj. z r 1893 97'10, 4%  Poż. m. Lwowa 94-15, 
Losy tureokie 108'25, Marki 117-30, Ruble 253.00.

Sprawozdanie targowe Lwowskiej izby 
kupiecKiej. Lwów, 24go czerwca. (Geny w walucie 
koronowej p0 50 kg, netto loco (pari.as) Lwów bez 
akcyzy).

Pszenica prima 9"— do 9"25, średma 0-00 
do 0-00, żyto pnmt 7-20 do 7-35, bredni.' —*—
d °  -, icozmień browarny fl"60 do 6 75, p&ste-
^hy — — do —• ~ , owies dworski 7*75 do 8"00, 
chłopski —■— do —’—, kukurydza prima 5-75 
óo i ■—, średnia 0-00 do 0-00, rzepak zimowy nowy 
10-76 do 1100, ler —.— do — , siemie - — 
óo —■—, ton "zyna czerwona prima —’— do —-—, 
średnia — -— do — , biała prima —-— do — 1—,
średnia do — ■— szwedzka 00-— do 00"—
tymotka —•— do —•—, anyż płaski 28 00 do 28-50 
okrągły 00'00 do 00’00, groch do gotowania 8-50 
do 8-75, pastewny 0 00 do 0-00, bobik koński 
6’60 do 5-76, wyka 6-50 do 6-75 otręby 3-80 
de 4-10, spirytus kontyngentowany loco Lwów 
wraz z podatkiem 90 k r̂on 000 00 do 000-00, bez 
podatku 36'— do 86-—, stacye Tarnopol-Brody

S E J M .
(5. poskdzeme z 25 czerwca).

Początek o 10 min. 20. Na wstępie posie
dzenia sekretarz p. Urbański odczytał dwa 
plamę, sądu obwudowego w Cieszynie o wyda
nie X . Stojałowskiego. Sprawę tę oddano ko- 
mijyi prawniczej Potem odczytano szereg pe- 
tycyi, między nom i petycyę Wydziału powia
towego w Rawie ruskiej o założenie tamże gi- 
mnazyum. Sprawę tę gorąco poparł X . M a z i- 
k i e w i c z , wykazując, że takie gimnazynm 
byłoby dobrodziejstwem dla lioznej ludności 
ruskiej powiatów rawskieeo i żółkiewskiego.

Na wmosk’ posłów Jaworskiego, Kraiń- 
skiego i Sękowskiego uchwalono powiększyć 
komisve: gminną, bankową i agrarna, każdą
0 jednego członka.

Z porządku dziennego odesłano kilka spra
wozdań W. iz* iłu krajowego do odpowiednich 
komisyi. Dyskusya powstała przy pierwszem 
czytaniu sprawozdania Wydziału o projekois. 
Ustawy o publioznyoh biurach pośrednictwa 
pracy.

Sprawozdawca p P i ł a t  prooił o odesła
nie tej sprawy do komisyi administracyjnej. 
Natomiast p. J a b ł o ń s k i  zaproponował prze
kazanie jej do osobne wybraC się mającej ko
misyi socyalno-politycznej z 15 członków

P. S t a d n i c k i  zgadza się na wybór ta
kiej osobnej komisyi, aie zdaniem jego, nie na
leży robió z nazwy niebezpiecznego magnesu, 
który może potem zaohęoió do stawiania ró
żnych jątrzących wniosków. Niech przeto ta 
osobna komisya nazywa się komisyą dla spra
wy biur pośrednictwa praoy. W  tym kierunku 
stawia mówca odpowiedni wniosek.

P. S k o ł y s z e w s a i  oponował temuj 
przez zniesienie tytułu nie zmaże się kwesty’ 
socyalnych w Galioyi. Sprawozdał rca D. P i-
1 a t oświadcza się za wnioskiem p. Stadnickie
go, który też większością głosów Izba u- 
ihwaiiła.

Następnie p. K o z ł o w s k i  uzasadniał 
swój wniosek w przedmiocie wydania zarzą
dzeń, potrzebnych dla wykonania ustawy ore- 
gulaoyi rzek. Wniosek ten opiewa jak na
stępuje : * '

Wzywa się rząd: 1) Ażeby komisyę dla 
regulacyi rzek jak najrychlej powołał; 2) .iże- 
by w porozumieniu z Wydziałem krajowym 
jak najprędzej opracował ogólny program i d- 
bliozenie całych kosztów regulacyi; 3) ażeby 
p—sea ostateoznem postanowieniem trasy kana
łu Kraków Sądowa Wisznia, a mianowicie przed 
rozstrzygnięciem pytania, czy kanał ten pro
wadzić z Jarosławia a względnie z Prłkini na 
Przemyśl, czyli na Laszki i Kalników do 
Sądów sj Wiszni w myśl ustawy kanałowej po
rozumiał się z Wydziałem krajowym; 4) ażóby 
ostateczną decyzyę w sprawie kanału Kraków- 
Sądowa Wisznia, oraz wypraoowac ie szczegó
łowych planów dla tejże części kanału przy
spieszył; 5) ażeby dla wykonania robót regu
lacyjnych wydatnie pomnożył liczbę sił techni
cznych w Namiestniotwie; 6) ażeby dla kie
runku gospodarstwem wodnem, którego po
szczególne działy należą do kompeteroyi Mi- 
msteryum handlu, spraw wewnętrznych i rol
nictwa, utworzył albo Ministeryum robót pu
blicznych z technikiem na czele, albo 4eż pozo
stającą pod zarządem technika, a obujmuj. (ca 
wszystkie działy gospodarstwa wodnego dy- 
rekoyę budowli wodnych; 7) ażeby "eszoze w 
oiągu roku 1902 utworzył przy Namiestnictwie 
bezpośrednio namiestn • :ow: podlegającą dy-
rekcyę dla wszystkich dziełów gospodarstwa 
wodnego ; 8j a) ażeby na Politechnice lwow
skiej jak najrychlej utworzył osobny Wydział 
hydrotechniczny; b) ażeby rozszerz} ł budynki 
politechniczne we Lwowie w mierze wystai- 
czająuej na aostateczne pomieszozenie słuohs- 
ozy ; 9) Seim wzywa rząd, ażeby wyznaczył
odpowiedni fundusz na zawodowe kształcenie 
większej liczby techników do budowli w~- 
dnyoh; T.0) ażeby rozszerzył zakres działania 
władz krajowych w sprawie budowli wodnych; 
11) ażeby w myśl ustawy kanałowej przepro
wadzenie budowy kanałów i reguinoyę rzek 
połączył z wykonaniem robót melioracyjnych, a 
mianowicie odwadniana nawadniania i robo
ty rzeczone uwzględnił w planach i kosztory
sach kanałów i regulacyi rzek; 12;ażeby przy
stąpił do regulacyi górnyoh biegów izek pro
gramem regulaovi objętych i połączył je z nie
odzownie potrzebnem zabudowaniem potoków 
górskich , 13) ażeby wobec Dodwyższema fun
duszu melioracyjnego do kwoty 4 milionów 
koron i uchwały Rady państwa, w moc której 
kwoty z rzeczonego funduszu mają byó pomię
dzy poszczególne kraje koronne równomiernie 
rozdzielone, szczupły udział Galicy i we fundu
szu melioracyjnym znacznie podwyższył; 14)
ażeby przedkładał corocznie Sejmowi sprawo
zdania Komisyi cila regulacyi rzek , 15) ażeby 
jak m jrychlej przystąpił do przeprowadzenia 
regulacyi rzeki Prutu od Kołomyi do granioy 
bukowińskiej; 16) A) ażeby przedłożył jak 
nairyohlej Sejmowi projekt ustawy, mająoej na 
celu przeprowadzenie systematycznej reguh,- 
oyi a) Prutu powyże Kołomyi, b) Czeremo
szu, o) Ropy i Jasiołki (dopływów Wisłoki); 
B) ażeby przedłożył jak nairychlej Seimowi 
projekty ustaw mających na celu przeprowa
dzenie systematycznej regulacyi górnego Dnie
stru powyżej Kornalowic i górnego Sann po
wyżej Liska; 17) ażeby przedłożył jak najry
chlej Sejmo ivi projekt ustawy, mająoej na oelu 
systematyczne przeprowadzenie regulacyi gór
nego Wiaru koło Niżankowio; 18) ażeby przed
łożył ciałom prawodawczym projekty, dążące 
do zmiany przepisów ustawy wodnej, a wzglę
dnie uregulował wykonania obecnie obowią
zującej ustawy wodnej w tym kierunku, ażeoy 
rząd, jako prowadzący regulacyę prztdsiębior 
ca nie zabierał bez odszkodowania powstałych 
z cudzych gruntów odsypisk; 19) aby przy 
prowadzeniu robót około regulacyi rzek i bu
dowy kanałów zatrudniał przede w szystkiem 
siły krajowe, oraz czuwał nad sprawiedliwą 
zapłatą pracujących i nad zabezpiuczet iem ’ ch 
pogrzeb pod względem zdrowotnym; 20) ażeby 
przystąpił do raoyonalnego wyzyskania sił 
wodnych w naszym kraju, a poszczególnie 
siły spadku rzek na obszarach własnych w 
cela poparcia rolnictwa i przemysłu, zaś co 
do innych rzek i potoków poczynił stosowne 
pomiary.

Uzasadniając swoj wniosek w obszernem 
przemówieniu, wykazywał p. K o z ł o w s k i  
jak dalece dotr Gabcya jest upośledzoną

przez rząd pod względem uozestu otwa w fun
duszu na regulacye rzek i przytaoza cyfry ua 
odparcie twierdzenia referenta budżetu regr- 
laoyi rzek w Wiedniu, który powiedzieć miał 
niedawno, że Galicya jest w tym względzie 
faworyzowaną, a brał za podstawę tylko cyfrę 
jednego roku Mówca obliczył, że suma szkód 
przez wylewy zrządzonych w Galioyi od r. 
1867 do 1901 wynosi mniej więcej 125 milio
nów koron, co przewyższa 4 razy równocze
śnie wydaną kwotę na regulaoyę rze c

Kreślił następnie na "wca postępy sprawy 
budowy kanałów w namiestnictwie i uDolewał 
że wszystkie sprawy wodne spaźniają się w 
Wiedniu wskutek wadliwej organizacyi biur, 
zajmujących się tam budownictwem wednem. 
Ustanowiona w ostatnich czasach dyrekeya 
wodna posiada zbyt szczupły zakres działania, 
wogóle udowniotwo wodna nie posiada w Au- 
jtryi speeyalnych organów tak, jak w innych 
państwach, wskutek czego dzieje oię, że np. 
:anał jakiś należeć będzie do ministerstwa 

handlu, rzeka, która ten kanał łączy z innemi, 
do ministerstwa spraw wewnętrznych, rzeka, 
do tej rzeki wpadająca, do ministerstwa rulni- 
otwa, a opie&ą nad niektóremi rzekami dzieli 
się i mnisterstwo rolnictwa i spraw wewnę
trzny oh. A  tymozasem woda to żywioł, który 
się nie da ująć w biurokratyczne formułki, 
r\e czeka na regulaoyę i wylewa, robiąo szko
dy bez różnicy narodowości. (Brawa). W  koń
cu prosi mówca o odesłanie swego wniosku do 
komisyi wodnej. Uchwalono.

X . S t o j a ł o w s k i  uzasadniał swój wnio
sek o polecenie komisy, administracyjnej, by 
zbadała sprawę przeniesienia sądu powiatowe
go z Ślemienia do Suchej, uwzględniając ży
czenie okolicznych gmin. Gminy te życzą so
bie zatrzymania sądu w Ślemieniu. Wniosek 
przekazano komisyi prawniczej.

Z  kole p. S z w e d  uzasadniał wniosek
0 przyznanie mieszkańcom kilku gmin powiatu 
żywieokiego zapomogi 6C00 K. z powodu kię 
sk gradowej, jaką ponieśli w roku ubiegłym. 
Wniosek ten odesłano do komisyi nuażetowbi

P. Ź a r d e c k i  uzasadnia swój wniosek 
c wydanie nowej ustawy łowieckiej, uwzglę
dniającej barazi1'] interesa ludności włościań
skiej. Do wniosku swego dołączył p. Żardeoki 
gotoy/y projekt wydać sią mającej nowej usta
wy łowieckiej, składający się z : 8  paragrafów, 
Sprawę tę odesłał Sejm do komisyi gospodar
stwa krajow“go.

Następnie p. C i e l e ok i uzasadniał wnio
sek swój o nałożenie w kraju jednego semma- 
ryun, nauczycielskiego z kierunkiem wybitnie 
roluiozym, połączonego z internatem. Mówca 
przypomniał, że Sejm już dwukrotnie, w roku 
1899 i 1900 oświadczył się za taką reformą 
seminaiyów nauczycielskich, która by bardziej 
uwzględniała potrzeby kre ju rolniczego. W  dzi- 
siejszyoh seminaryacL uczniowie za mało na
bywają wiadomości z dziadziny rolnictwa, nie 
mogą więo potem rozwijać wśród włościan ta
kiej działalności, jaka byłaby pożądaną. Nowe 
semmaryum należałoby założyć kosztem kraju
1 powinno uę ono znajdować zdała od większe
go miasta. Wniosek p. Cieleckiego odesłano do 
komisyi szkolnej.

Z cole, p. T r z e o i e s k i  motywowałswoj 
wniosek, mający na celu wyrugowanie z kraiu 
naszego importu oboych wędlin i podniesienie 
wyrobu i wywozu wędlin krajowych Wniosek 
ten opiewa:

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
popierał zakładanie małych i średnich wędzarń
1 otoczył tę gałęź przemysłu domowo-rolnioze- 
go podobną opieką jak wyrób masła, któremu 
w tak krótl ozasie umiano w handlu wy
tworzyć poważne stanowisko.

Daleoa się zwłaszcza do rozważenia na
stępne arządzBnia: 1, Zaprowadzenie w szko
łach rolniozych . gospodyń wiejskioh małych 
wędzarń, gdzie uozniowie i sąsiedzi poznawać 
by mogli praktyoznie łatwe sposoby maryno
wali i i wędzenia mięsa. 2. Ułatwianie pow
stawania mniejszych wędzarń, szczególnie w 
okolioach, w których przyyóz wędlin bardzo 
znacznie przewyższa miejscową produkoyę. 3. 
Zlecenie dyrektorom szpitali, internatów i za
kładów krajowych by przy zakupme wyrobów 
masardkmh uwzględniano oferty mniejszy oh wę
dzarń szKÓł gospodyń itp. w tej mierze, jak przy 
zakupnie pł»tna i sukna uwzględniane bywają 
oferty spółek tkackich i sukienniczych.

Wniosek p. Trzeoieskiego odesłano do ko- 
miisvi gospodarstwa krajowego.

P. 'tan jJaw J ę d r z e j o w i o z  uzasa
dniał swój wniosek o wezwanie rządu, by po
czynił zmiany w ustawie o stowarzyszeniach 
zarobkowych i gospodarczych w celu rozto
czenia takiej kontroli nad towarzystwami za
liczkowymi jaka jest przy kasacŁ oszczę
dności. W  motywach wniosku podniósł mówca, 
że po miasteczaach naszyoh mnoży się coraz 
więoej tak’’ ch stowarzvszeń, które, obliozone na 
wyzysk, stają się ciężką Hęską dla ludności 
wsi i miasteczek, tembardziej, że me podlegają 
żadnej wogóle kontroli, gdyż nie choą s.ę pod
dać kontroli Związku stowarzyszeń zarobko
wych i gospoaarozyoh. Niebezpieczeństwo ze 
strony tych towarzystw jest obecnie tern wię- 
k ze, że wobec tego. te wielkie, pcważne in- 
stytuoye bankowe zniżyły stopę procentową, 
opłacaną od wkładek nsnozędnośoi, wiele osób 
łakomi się na to, że te towarzystwa przyrze
ka płacić wyższy prooent i powierza im swoje 
pieniądze.

Wniosek p. Jędrzejowiczs od< słano do Ko
misyi bankowej.

Z kolei p. S z a  je r  popierał swój wnio
sek o zakładaniu krajowych fabrjk be
tonów w takiej ilośoi, aby przynajmniej na
2 pov waty jedna przypadała, W  fabrykach 
tyoh maj j byó wyrabiane także wyroby beto
nowe, mogące rmeć zastosowanie przy gospo
darstwie włosoiańskiem, jako to i rury studzien
ne, ohodni* i, żłoby, koryta do pojenia, zbior
niki, kominy, dachówki itp. W yroby takie na
leży sprzedawać włośoianom po cenach yro- 
dukcyi i uwolnić ich transport od opłaty myt 
krajowych i państwowych. Odesłeno ten wnio
sek do komisyi gospodarstwa krajowego.

Następnie dokonano wyboru ośmiu człon
ków Wydziału galicyjskiej Kasy oszczędności. 
Wybrani zostali pp. dr. Władysław Abraham, 
dr. Stanisław Głąbimki, dr. Jarosław Kułacz- 
kowski, dr. Adolf Lilien, Stanisław Niezabi- 
towsl , Eugeniusz Pierożyński, Jan Schulz, 
dr. Zynnnt Skowroński.

W  końou udzielono jeszcze gmmie w 
Gromcn i Radzib powiatowej w Buozaczu Kon 
oesyi do pobierania opłat mytniozych na 
tern wyczerpano porządek dzienny

P. W ł o d e k  postawił nagły wniosek o 
udzJelen;e doraźnej pomooy ludnośoi powiatu 
booheńskiego, nawiedzonej teraz klęską po

wodzi. Nagłość wniosku ncLwaiono, a sam 
wniosek odesłano do komisyi budżetu wej.

Następne posiedzenie odbędzie się w 
piątek.

Wnioski zgłoszono na dzisiejazem posie
dzeniu. następująoe: p. Szajer o zniesienie my* 
kraiowynh, p. Meruuowicz w sprawie upań
stwowienia kolei północnej, p. Buynowski w 
sprawie zmiany ustawy gminnej, p. Mars w 
sprawie administraoyi funduszów na cele zdro
wotne, p. Hnpka w sprawie wyjednania sankoyi 
1 wprowadzenia w życie ustaw agrarnych o ko- 
masacy: i regulacyi wspólnego używania grun
tów, p. Stapiński o zaprowadzenie polskiego 
języka we u-szysttioh urzędach w Galicyi, 
p. 3uynowski o zmianę uctawy drogowej, 
p. Szwed o użyczenie pomooy ludności powia
tu żywieckiego i pp. Mogilnickf i Korol o jak 
najrychlejsze rozpoczęcie robót inwestycyjnych.

TELEGRAMI! „PRZEGLĄDU*.

kasz z Tarnowa. A. Kymarczyk z Krakowi 
Madejewski z Podhorodyszcza. S. Buszyńsl 
Zbaraża. T. Koblański z Hawyiowki. S. Roj 
scy i S. Kossecka z Rubji Z Łączyfrski z Zis? 
rza, W. Czajkowski z Pietniczan. 8. Nicwiadomskil 
z Rzeszowa. Z. Sty ber ze Stryju E. Hiolski z Ra-| 
ju. K Ddrycki z Mostów wielkich. J. Unger 
Drohobycza. J. Maryański, W. Tassler i W. Jonasl 
z Wiednia. L. br. Wattmann z Rudy rożanieckie I 
J Madeyska z Przemyśla. N Andermanow „ z De- 
latyna.

N a d e s ł a n e ,

{Depesze porunne).
Wiedeń 25 czerwca, N. Fr. Pr*sst otrzy

mała, jak twierdzi, z dyplomatycznych, dobrze 
poinformowanych sfer, następujące wyjaśni J- 
nia w sprawie ogłoszenia Bułgaryi królestwem. 
W  kołach dyplomatycznych wcale nie było 
tajemnicą, że książę Ferdynand bnłgarski pod
czas swego pobytu w Petersburgc poruszył 
sprawę ogłoszenia Bułgaryi królestwem Mia
nowanie Stanciowa upełnomocnionym min: 
strem przy dworze petersburskim jest pierw
szym krokiem na tej drodze, a fakt, iż nomi
nacja ta nastąpiła podczas pobytu księcia w 
Petersburgu, dowodzi, że Ro?ya nie będzie 
stawiała przeszkód dążeniom księoia do koro
ny kiólewskiej. Prawdopodobnie i Austrya nie 
będzie ozyniła trudności, jeśli sprawa ta bę
dzie urzęóownio poruszoną, co się atoli do tej 
chwili jeszcze nie rtało. Zachodzi tylko pyta
nie, jak żadanie ks. Ferdynanda przyjmą pań
stwa bałkańskie i Porta. Znawoy stosunków 
bałkańskich twierdzą, iż z powodu wzajemnej 
zazdrości, panującej między państewkami bał 
kańskiemi i z powodu nieufności, z jaką Por
ta udnosi się do każdego poaobnego dążenia, 
nie jest wykluczonem, że Porta nie da się tak 
łatwo nakłonić do zmiany postanowień traata 
tu berlińskiego, bez której ogłoszenie Bułgaryi 
królestwem nie może byó dokonanem. W  ka
żdym razie, zai m Turcya ostatecznie zgodzi 
się na życzenie księcia Bułgaryi, przedtem bę
dą musiały odbyć się długie i żmudne z mą 
rokowania, jat to np. miało m.ejsce w spra
wie Krety.

Madryt 25 ozerwca. Podczas jakiegoś po
grzebu w miejsoowośoi Puneiro, piorun ude
rzył w kościół i 25 osób zabił, a 36 ciężko 
poranił.

Londyn 25 czerwca. Według aepeszy z 
Waszyngtcuu, podpisano , u i pekój w Columbii.

Paryi 26 czerwca. Senat wczoraj obrado
wał w dalszym ciągu nad ustawą o dwuletniej 
służbie wojskowej. Minister wojny Andre o- 
świadczył. że ubytek 50.C00 żołnierzy w sku
tek skróoema czasu służby będzie trzeba po
kryć przez podwyższenie kontyngentu. Ustawa 
dopiero za 4 lata będzie mogła weiśó w życie. 
Armia na tern n.c niu straci. W  końcu mini
ster prosił o przyjęcie przedłożenia.

Półurzędowa nota donosi, że przeprowa
dzenie tej ustawy wymagać będnie 70 mihu- 
nów franków,

Wiedeń 25 cze^woa. Ministerstwo rolni
ctwa zwołało do Graou initjuzynarudową kon
ferencję ekspertów w sprawie rozpraszania 
chmur gradowych za pomocą strzelania. Kou- 
fereneya ta obradować będzie od 20 do 26 
lipoa.

Budapesz4 25 ozerwoa. Węgierska ager- 
oyatelegraficzna donosi, iż w kilkukom.tatach 
na Węgrzeoh ni pszemoy pojawił się grzybek, 
który niszczy korzenie pszenicy ’ im amożliv’.e 
tworzenie się kłosów. Szkoda, wyrządzuna 
przez grzyb ten, wynosi 20% w gospodar
stwach włościańskich, a 5%  na obszarach dwor- 
sk.oh.

Satoralia-Ujhely 25 czerwca. Wskntek 
ulewnych deszczów wezbrały gwałtownie Bo- 
drog i Cisa zalały nisko położone łąki i pola.

Lugos 25 czerwoa. Wskutek ulewy we
zbrała rzeka Maros (dopływ Cisy). W  miejsco
wości Zam woda uniosła wielki tartak wraz z 
nagromadzonymi zapasami. Miejscowości Hala- 
finez i Yalamere stoją pod wodą.

Florencya 25 czerwca. W tutejszym ko
ściele Santa Croce odbyło się uroczyste odsło
nięcie pomnika Rossiniego

Petersburg 25 czerwca. Dziennik urzędo
wy ogłasza ukaz cara do ministra oświaty Zen- 
gera, zawierający rozmaite zarządzenia co do 
przekształcenia szkół średnich i wyższych. 
Między innemi szkoły średnie w miastach sto
łecznych i gubeinialnych mają otrzymać inter
naty. Także awestya polepszenia płac nauczy
cie" ma byó przedmiotem badań.

(Depesza popołudniowe),
Tryest 25 czerwca. Ruch ua tramwajacł 

ustał z powodu strejku służby tramwajowej.
KrakĆW 25 czerwca Odsłonięto dzis uroczy

ście pomnik X. Kordeckiego w kościele 00. Pau
linów na Skałce Pomnik jest dłuta panny 
Toli Certowiczównej, a przedstawia X. Korderfa.ogo 
w chwili, gdy błogosławi Krzyzem walczące za- 
stępy.

Londyn 25 czerwca. Król ma się dobrze. 
Lekarze przypuszczają, iż za dwa tygodnie 
król będzie zupełnie zdrów.

Rubryk^ U me pochodzi od Redakcyi, nie b iem  też ona 
— m na siebie żadnej odpowiedzi amokoi

*LFrZtotnś*. Pon*i«* p fodsfej* Ł Z3ftł

HOTEL OEOROEA
Przyjechali dnia 25 czerwca. T. Fedorowicz 

z Klebanówki. A. Zarewicz z Rudenki. T. Starzsw- 
ski z Wadowic. J. Loeffle? z Brosri. E, Frieb i 
A. Petrowitz z Wiednia. J, Gnoiński z Cieszaro- 
wa. L. Podlewski z Bajkowic. K, Sochaniewicz z 
Tarnopola.

HOTEL EUROPEJSKI
ALBERT 8ZKOWRON.

L w ó w  —  P l a o  M a r y a o k i  
Przyjechali dnia 25 czerwca. St. Chomicki 

z Tarnopola. J. Horodyński z Potoka. A. Stankie
wicz z Wolicy. M. Płocka z Gorlic. J- Wybranow- 
ski z Czupernosów. T. Sfonecki z Zadurowa. M 
br. Radziejowski z Radziejowa. St. Agopsowicz z 
Błoźwi. M. Kolaschei z Warszawy. O. Sala z Wy
socka, A. Thbodorowicz z Żukowa. R, Adamski z 
Bóbrki. J. Hoffmann z Hołobuiowa

N ie łr u z m y  i jm y c h  s ie n ie . Pod tyn tytułem 
„Gazeta Narodowa ” z dni. 8 czerwoa nr. 148 pisze Nie
dawno ogłoszono źe kawiarnia p. Ehrhcha v„Amorykab • 
sfca“) godną jest widzenia dlatego, ponieważ c a f e  urzą
dzenie z mai' m wyjątkiem jest d z i e ł e m  firm lwowskich, 
ie jakość, i dobór materyału chlubę .w priynosl Byfoey 
to bardzo pocieszającym objawem, gdyby rzecz się taki 
miała istotnie Lecz w rzeczywistości ż a d n a  z wymię -I 
nionych firm nie dostarczyła wyrobów lwowskich lubi 
krajowych. Nie są nimi obicia i dywany Haaseg, , anil 
żyrandole Lindenbergera, który wyręby sprowadza wprost! 
z Niemiec. Tak samo nie jest prawią, jakoby piece Hart- 
mntha miały być dzinłem firmy lwowskiej. — Pocóź 
więc łudzić publiczność, że to wyroby krajowe?

Zamiast bezzasaduych przechwałek, powinno było 
przedsiębiorstwo w i zeczywistcści dać zarobek firmom 
naszym.— Zamiast sprowadzać pitce kr flowe „von Draus- 
sen“, należało się zwrócić do naszej, lwowskiej, od 18 lat 
znanej fabryki parowej pieców, E u b i n ,  B r i c h  i K o 
r z e n i o w s k i ,  która, daje chleb 1V0 naszym ludziom, a że 
byłaby to potrafiła, dowód na wystawie politechnicznej, 
gdzie jezt wystawionych pięć artystycznie przez fabrykę 
tę wykonanych kominków kaflowych. Nio nadawajmy 
zatem wytworom obcym miana „krajowych®, lecz popie
rajmy nasz, rodzinny pjrzemysł nie obłudnie, ale szczerze 
tak, jak on zasługuje.

Dr. W. Sadowski
ord. jak dawniej u wód w Rfcichenhall, Villa 

Schonheim:

Wszelkie kupony
f wylosowane papiery warto* 

sciowe
wypłaca bez potrącenia prowizji lub koszfów

Kantor wymiany
c. Tc. uprz. gal. ikcyjnego

Banka hipotecznego.
Rok założenia 18515

pod firmą:

August Schellenberg i Syn
Lwów, u Urn Farola Ludwiki 1 

poleca do ciągnienia 1 lipca b. r.

PROMESY
na Losy kredytowe z r. 18b8 po K 14 za sztukę. 

Główna wygrana K. 300.000.
Losj m. Yiednia koniunalne po K  12 za sztukę, 

Głowna wygrana K 400-000.
Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja całoroczna 

prenumerata E-. 8 40, nu prowincyi K. 8-60

Wiaaen 25 ozerwoa. Kursi. giełdowa.
Losy a; procentowe:

Austi Erki. kr. tob i. pr. s r. 1880 3% 236 — 
, „ * . 1889 3% 5463.- -

Tow. Legi. na Dunaju 10C eI, m.k. 4%  —.— 
Uregulow. Dunaju e r. i87C 100 zł. E ’/0 287.— 
Węg. Benku hipoteoznego po 100 zł. 4 #/0 256,0C 
Pońyozk* serbska prem po 100 fr. 2%  84 -  
Trreokie obi. prem kolej po 400 fr 107 /6  

b) bezprooentowe :
Budapeszteńskie (Basilioa) 6 e >. 19.20, ZakJ. 
kred, dla h. 1 p. po I X  zl 43c..—, Olary 40 
zl. m. k. *86 —, Pożyozka m. Insbruku 20 zł, 
82,00, Lcsy m. Krakowa 20 zł. 74.00. Pożyczki* 
m. Lubiany 20 zł. 72.—, Ofen 40 zł. 195.00. 
Paliły 40 zł. m. k. 190.00, Czerw, krzyża c ustr
10 z'. 56.J0, Czerw, krzyża węg. 5 zl 29j

" -  '  &a ‘  " “

HOTEL FRANCUSKI.
Lwów — Pl*c Maryaoki.

Przyjechali dnia 25 czerwca. O. Rudziński z 
Osieka. M. Singer z Czerni owiec. H. Apoznański 
•/ TTrwzt W. .Turkiewicz ze Stanisławowa. N. Jor-

Losy fund. aroyks. Rudolfa 10 zł. 73.—. Sa 
4C zł. m. k. 236.50, Pożyczka saloburske r* 
76.26, Pożyczka St Genois 40 zł. m. k. 26 
Losy komunalne m. Wiednia r. 1874 429.1 

Wiedeń 25 czerwca. (Giełda towarowa)., 
kier spokojnie) 17*10. Nafta galioyiska| 
zmiany. Spirytus (bez zmiany) 37'80.

Berlin 25 ozerwoa. (Zamknięcie g ’.uldy).l 
dług obliczenia procentowego). Banknoty" 
stryackie 85*26 Spirytus 00 00

Paryż 25 czerwca. (Zamknięcie g ełdy),r 
procentowa renta 101'62 Mąka (hFleur d̂  
ris“) 30*70. /

Franafurt 25 czerwca. (Giełda zagrani! 
Kredyty austryaokie 2ll'8U. Koieie pańij 
0U0 00 Alpinv 00000. Discontc 18b*25. 
000.00.

Lwów 25 ozerwci (Z izb-  handlowej).
Oblio-emt w walucit koronowaj.
Akcye za 100 K. Kom: gal. Karmi Ludwika po

430 Korom 420 00 do —-CO, Kolo L—ows c -Oaern.-JaBkr 
po 400 kor. 567.00 do 674.1X1 Ban” * hipote-tnego po
400 kor. 550.00 do 566-00. Akcyi -arbarr' w Bzesr >• 
po 400 l or. — do luO-— Tow. "naowy^ ™ agonów
t  Sanoku po 500 koron 1J0-— do 850,—. Banki dla | 
handlu i przemysłn po 400 k. 850.— d n 880.—._____

Ruch pociągów kolejowych
rainy od Igo maja 1901 rosn według oiasn arodkown 

europejskiego.
Przychodzą do Lwowa:

Z Krakowa: 2.31*, 1’3 5 . 8  4 0 ’ , 6'10, 8-bO, 5-5oi 9.50 
Z Rzeszów 10 2^
Zt Szczerca lod 1/6 do lb/9 w medz. i święta) 9.32*.
Z Poawołoezysi (na dworreo głów ny;: ?  d b ,  8-00, t>i 

10-20*- n« Podzamozt : 2 'BO, 7 40, 5-11, 10-n>*.
Z Tarnopola : 8 85* (na dw gł.); 814* na Fodzameze.
Z Czerniowieo: 121B *, 1 '4 9 , 6‘20, 5-40 i 9-20*.
Ze Stanisławę w e : 11’55.
Zi Str ja : 8-10 110. 4-40, 10-50*
7 Brssnchowie (od 15/ de 14/- włącznie/ 6.5G, 9.12*.,'
Z Brzuchenrits (od 15|5 do 14'9 włączn?- w niedzieli 

święta' 8.i4, 8.04*.
Z Janc^s ?'45, 1-28, 9-25* 10 08*

Odchodzą zo Lw ow a:
Do Krakowi. f  8  4 1 * , 8  3G  2  5 O, 4-15* 8-40,6‘2i'*, 11-j 
Do Rzeszuwa: 8*86 
Do Przemy-1’ ! 8 J5*
Do Szczerca (od 1/6 do i 5/9 w niedi i święta, 2.00.
Do Podwoloozysk z dworca gl< wneg : T '55  6'30 9 |

U -10*; Podaamoza: 2 * 0 9 , 6’48, 9120* 11’6 V  
Do Tarnopol l t  .. z dw: głównego i 10-57 zPodzaf 
Do 0,-emicwie, : 2 ’W j  2  4 0 ,  6-2S, 10 80 10 3C [
Do Stanisławowa: C 10*
Dc SLyja: 6 85, 9 00, 805, b 8r*.
Do Brzujbowic (od lb /f do 14/9 codziennie) 5.50*1 
Do Brzu jnowic i.od 15/5 no 14/9 wł w niedziele ij 

2.: 5, 8.16*.
Do J*nova: 9*16, 1-26, 8-15 6-80*, 10 05*

( ł ir «  Ba - Pociągi poć-ieszne drukowani tĄ 
t'niu m : pociągi n ocne oznaczone są gwiazdką, 
cna liczy »ie od gods. 6 wieczór do 5 min. 59



PRZEGLĄD z ama 26 czerwca 1902.

A T E C Z E A
POWIEŚĆ 

P a w ł a  D’A i g r e m o n t a .

(Ciąg daUzy).
— Nie, gdyż niebjzpi«ezeń3i,wo jest zbyt 

groźne. Wszyscy uozoiwi ludzie staną po wa
szej stronie. Bóg osłoni was swą potężną opie
ką, gdyż otrzyma przysięgą warzą n otóp o ł
tarza i przed swoim przedstawicielem. W prze- 
oiągn trzech lat załatwisz tę sprawę przed 
urzędnikiem oywilnym. Tjmozasem wyiedziesz 
z nią za granioę; tylko w taki sposób możesz 
ją ooai.ó. W  przeciwnym razie, powiedz sam, 
00 się z nią stanie ? Oświadczyła mi scanow- 
ozo, że jeżeli nie połączę was ślubem, ucieknie 
z pałacu i uda się do ciebie. A  znasz ją, że 
gdy co postanowi, nie cofnie się przed żadną 
przeszkodą. W ięc widzisz, mój ohłopoze, nastą
piłby skandal jeszcze większy i snmenia nasze 
miałyby wiele sobit do wyrzucenia.

Margrabia nie mógł się ieszcze zdeoydu- 
I rać, gdy nadeszła Henryka.
| — Janie — rzekła po przywitaniu się — ty
[jeden możesz zaoezfieozyó mnie od tyoh 
Idrand-Croiz, zdolnych do wszystkiego...
I  Jan aał się przekonać i uległ jej woli.

Bc rzeczywiście, książę i jego ryn gotowi 
byli popełnić nawet zbrodnię, byle tylko za
garnąć majątek Her ryki.

A on, zawdzięczający wszystko jej ojcu, 
miałby patrzeć na to obojętnie i pozwolić mo
że nawet zhańbić swą ukochaną! W  każdym 
razie, czyż nie poświęciłby jej tylko dla swo
jej dumy ?

Uradzili -"szyscy troje, że następnego 
dnia, o wschodzie słońoa, ksiądz pobłogosławi 
ich związek w kościele hiszpańskim.

Do tej pory Jan nie pokaże się r ;komu,

a w kilka godzin, oddzielnie i odmiennymi dro
gami, uaadzą się na stacyę kolejową, skąd ra
zem ndadzą się do Rzymu.

W  drodze naradzą się, jak mają postąpić
dalej.

Wcześnie, zaledwie zmrok zapadł, ażeby 
nie budzić podejrzenia, Henryka w towarzy
stwie Jana przez las i dróżkami booznemi uda
ła się do kapliczki w której otoozone kwiata
mi spoczywały zwłoki Mórindola.

Uklękli obok siebie ne stopniach marmu
rowych.

— To my, ojcze, twoje dzieci— izbkła Hen
ryka. — Przychodzimy oświadczyć ci, że speł
niamy twój rozkaz i łączymy się z sobą na 
zawsze. Powiedz, czy pochwalasz nam to P Od
powiedz, daj nam jakikolwiek znak twej w on !

Rozumie się, było to złudzenie ich sero 
pobożnych, niemniej jednak zdawało się im, że 
jakiś samer cichy, prawdopodobnie powi<=w 
wiatru z gór roziegł się w kapliozoe, co poczy 
tali za niewyraźny głus ukochanej istoty, spo- 
ozywająoej pod płytą marmurową i naturalnie 
za wyrazy zadowolenia i błogosławieństwa.

— Dziękujemy ci, ojcze... dziękuj* ny — od
rzekła wzruszona dziewczyna. — śmierć me 
zerwała łączących nas węzłów. Kochasz nas 
zawsze... W ięc opieknj się i czuwaj nad nam i!

Jan otoczył ją ramieniem, na stopnia m 
grobowca złożył pocałunek na jej ustach ; rzekł 
z kolei:

— Oświadczam wobec Boga i ciebie, dobro
czyńco mój, że córka twoja zostaje moją żoną, 
zanim prawo krajowe ureguluje nasz związek. 
I dziś, jak niegdyś, przysięgam, że będę ją ko- 
onał wyłącznie, do ostatniej chwili mego żyoit.

W  głębokiem skupieniu duoha modlili się 
długo i gerąoo.

Sumienie nio im nie wyrzuoało.
On był przekonanym, że tylko w tan spo

sób może ją ocalić, ona, że była tylko posła- 
sznp. woli ojca.

Wieozorem Henryka, siedząo przy stole, 
prawie nie dotknęła kolaoyi.

Rani siedział obok niej, przeciwnie kdą- 
ię, zamknięty w swym pokoju, był niewi
dzialnym.

— Dlaczego pani nio nie je ?
Henryka nic nie odrzekła.
Napełnił jej kieliszek winem szampań

sk im  i rzekł:
— Lubiła je paiii niegdyś; kilka kropel 

wzmocni siły pan ,
— Dziękuję, jeatem utrudzoną; nio chce mi 

się ani pić, an j bśó.
— Przed kilkoma dniami rozgniewałem pa

nią — nalegał. — Niech pani okaże dobre ser
ce i trąci się ze mną hicliszkiem i następnie 
wypije, ażebym uwierzył w piękny charakter 
jej. Łatwiej można mąć sobie ludzi łagodno
ścią, niż gniewem.

G-d/by to było dawniej, nie pozwoliłaby 
aokońozyó tycn uwag, ale teraz, wobec spo
dziewanego szczęścia, nie chciała budzić w nim 
gnibwu.

— Przebaczam panu — odrzekła.
— W ięc niech pani napije się !
— N ie! Nie należy żądać naraz za wiele. 

Innym razem.
— W ięc nieoh pani Hubert uczyni mi tę 

łaskę, skoro panna Meriadol odmawia mi |D,
Małgorzata ujęła kieliszek i rzekia:

— Piję za pani zdrowie.
— Ozy nie przyjdzie dziś pani dc salonu?— 

zapytał Raul.
— Nie; jestem utrudzoną, idę do siebie — 

i rzekłszy to , wiał z Małgorzatą opuściła 
pokój.

Raul pobiegł do Filipa.
— Subretka wypiła, ale Henryka nie oLoia- 

ła — rzekł. — Cc robić ?
Kciążę Grand-Orcix zamyślił się, poozem 

odrzekł:
— Henryka około jedenastej pije zwykie

herbatę. Dzisiaj ja przyrządzę ją. Ale jeżeli 
nie uda się dzisiaj, to l ie  dręoz się, powiedzie 
się iutro. Zdecydowałem aię ostatecznie, najeży 
skończyć z nią, już się nam nie wymknie!

— Więo radzisz mi próbować dziś w nooy, 
o drugiej ?

— Naturalnie; śrubki u zamka odkręcone. 
Mimo to bądź ostrożnym i gdy usiyszysz 
krzyk to będzie znakiem, że nie piła herbaty; 
a w takim rrzie nie nalegaj i wiaoaj do sie
bie. Po niejakim czasie spróbujemy znowu i 
prędzej ozy później musi nam się udać...

I  cymożnie dodał:
— Ma sześćset tysięcy franków rocznego 

dochodu!... czystego!... To wart choć odrobi
ny trudu !...

Rzeczywiście około godziny dziesiątej 
Henryka kazała podać herbatę.

Siedząo przy kominku, na którym, z po
wodu wilgotrych wieozo.ów palono już od 
kilku dni, rozmawiała z Małgorzatą

Lecz rzecz dziwna, młoda wdowa, zwykle 
wesoła i mowna, była teraz milozącą, pochmur
ną i zamyśloną.

— Jesteś pani senną — rzekła Henryka dc 
Małgorzaty — przyrządzę pani hernaty gorą
cej, ona cię orzeźw

I nie czekająo odpowiedzi, nalbła herbaty 
w dwie filiżanki włożyła w nie cukru i jedną 
z nich postawiła przed swą towarzyszką.

Wielki, przykrywająoy lampę abażur z ró
żowych koronek nie pozwalał dotychczas Hen
ryce widzieć twarzy Małgorzaty i dopiero te
raz podająo filiżankę, panna Mćriudol spo
strzegła dziwny widok.

Małgorzata, oparłszy głowę o grzbiet fo
telu, spała, ale snem nienaturalnym i wido- 
cz lie bardzo mąoząoym.

Brunatna ej twarz, w zwykłym stanie 
łagodnym, skurozona była .lonwulsyjnie, ze
szczuplałe i blade wargi drgały ruchami ner- 
wowemi. Nawet oczy pogłębiły się w orbitach.

♦

Henryka zdumiała się.
Wkrótce jednak odzyskała energię, lecz i 

jednocześnie w umyśle jej zabiyslo światełko, 
Jrtoie rosnąc 1 wzmagając sic coraz więoej, 
wywołało w niej nieopisany przestrach.

Nie myliła się!...
W  podanem z taką natarczywością przez 

Raula winie, którego przyjęcia Małgorzata nie 
śm.. ła odmówi ', zawierał się jakiś narkotyk, 
który doprowadził ją do takiego stanu.

Zimny dreszcz przebiegł po ciele HenryL
Hayby była nie odmówiła i wypiła ofia 

rowany sobie kieliszek, znajdowałaby się te
raz w takim samym stanie, bezwładna 1 nie
przytomna !

I mimo w:edzy stałaby się ofiarą ban
dyty. ..

— A ch ! — jęknęła, załamując ręce — oto 
z aką rodziną mama związała się. Oby choć 
jej nie stało się 00 złego!

Zamyśliła się 1 po chwili dodała:
— Nie, mama nie ma nic, a książę potrze

buje pieniędzy. W  czas opuszczam ten dom 
przeklęty !

Nagle przyszła jej myśl nowa: to ojoiec 
daje jej odpowiedź wyraźną i stanowozą na 
prośbę, jaką przed ki. aoma godzimmi, klęcząo 
z Janem u jego grobu, wznosiła ku niemu

Nie wątpiła o tern ani na chwilę.
— Idź — zdawało się jej, że słyszy— i nie 

wahaj się dłużej. Bądź mi posłuszną i oddal 
się stąd wrafc z Janem, slcoro tylko ksiądz wy- 
rzeoze nad wam’ słowa błogosławieństwa. Nie 
jesteś bezpieczną w tym domu. Ludzie gotowi 
zhańbić oię, nawet, zabić, jeżeli tylko będziesz 
opierała się ich ohc.wości.

Powiodła wzrokiem wokoło siebie, szuka
jąc jakiegoł środ&a pomocy dla Małgorzaty.

(Ciąg dalBzy naacąpi)

w 1 W Ę 0 m  O  « M « 9

I  F o  c e n a c h l
i
os

reaaKcyjnyon ogłoszenia io  -wszyst
kich bez wyjątku dzienników, 
twowsKich , krakowskich , 
warszawskich, wie ieó skich, 
czeskich,, fram izk ich  ect., 
taaopism fachowych miejscowych, 

zamiejscowych i zagra- icznych, za
mówienia na kKsze i rysnnki do 

ogłoszeń, prenumeratą na 
wszelkie pisma 

przyjmuje
Ajóncya Sienników i ogkzefi

Sokołowskiego 
we Lwowie, Pasał Hiusmana Ni 9. 

Kosztorysy gratis.

I

Otwarto
w  P a s a ż u  M i ł r c l a s c h a  

o d  u l i c y  

Najnowszy francuski

|Chromo-Fotoskop

Skład płócien Korczyńskich
Lwów, Hi licka 16 poloca kom cle unie go
towe wyprawy ślubne wraz z kołdrami 
i materacami od złr. 200

Kaw a
kilo 65 ct.,

„Syriu.z*', 'jwów, n 
8-gn Maja 1.- 2. — pół 

75 ot. i wyżej
Kupią majątek ziemski w dobrej gle

bie, dobrze zagospodarowany wartości 
Dkoło 180.000 koron. Oferty adresować 
do p. F. Malarskiego, Lwów 8 Maja 1. 9

Masło potaniało tyiko w hanal_ 
Leonarda Soleckiego we Lwowie ul. Ba
torego 1. 2.

ira -a n ia s  oardzo mało używany 
prżeuam zaraz. Wiadomość : L.ukendorf, 

Żulińskiego 4.

Świat i życie w barwnych 
obrazach plastycznych =

Widoki natury =  podróże Sto
lice świata —  Wyprawy nauko- 
. . = Wypadki historyczno
»b razy i  F ostępu cywi lizacy i — 

Sztuka i >rauka itd. itd.

— Zmiana obrazów co tygodnia 
do 29-go czerwoa

P o  w o j n i e  1 8 7 1  r .
Groza wojny Spustoszenia wo
jenne i rewulucyl aocyalistycznej 
komunardów paryskich—-Zbom 
bardowane zamki, pałace i mia
sta =  Szańce i balerye Ba 
rykady =  Zniszczone mosty i 

fortylikacye —  etc.
Wstąp 10 ct

Otwaite ni lOte] rani io iOtej wzór.

Papiery kancelaryjne, listowe, 
rysunkowe, wszelkie przybory 
d pisania, rysowania i malowa 
nia poleca Stanisław Pabriel 
Lwów ul. Karola Ludwika 1.

Pierwsza eemoc w nagtycn 
Wypadkach ułożył dr. I ambe”g, tłom. 
autoryz. dr. P. Kepler. Znakomity po
radnik w razie nagłego wypadku zaeła 
Dmęc.a lub okaleczenia, powimen być 
w każdej fabryce, warsztacie, kanc lary 
gminnej lub obszaru dworskiego, na 
dworca.- h koiejowych, w szkołach itp. 
Cena: w i kładzie tablicowjm (d'a zawie
szenia na ścianie) 1 Kor, w układzie 
książeczkowym 2 Kor. Do nabycia w 
każdej księgarni.

Na S p rze d a Z  majątki ziemskie 
ycn okolicach kraju zbadane przez 
ycb facnowych mężów zaufania, 
ierżawy większych i mniejszych 
rków także z gorzelniami poleca
Lwowska Izba załatwień

Lwowie plac Dąbrowskiego 1. 5.
OCarnia Ulaytona 6 konna, kierat, 

s do sprzedania. Dwór Olesza, p 
borzyska.
kny dom o 12 ubikacyach przy 
listopada 1. 45 do sprze lania.
czycieika Polka z francu- 
i muzyką lei .i zaraz do 

zcze.iia przez biuro Zagor 
L a . . f ii * '.orąiczycn; .

eytacya sądowa
pięknych mebli, fortepianu, kasy ’ Virt 
beima, powozu, 8 klaczy, faotonu, 4 źre- 
hiaków, buhajka, krajobrazów, lywauów, 
serwisu srebrnego, pająków, łóżek z po
ścielą i biblioteki odbędz;e się 3 lipca 
o IOtej rano we dworze W  Kurzanach 

obok Brzeżan.

Przybory dc krawieczyzuy
Aplikacye
Koronki
Taśmy, Guziki
Podszewki

w wielkim wyborze
poleca najtaniej

Ferdynand (ifittler
Lwów, ul. Halicka 20■

Kręgle
ule do kręgli
cwa „Lignum Sanctum
nłego we wszystkich wiel

kościach
najtaniej u

zego HObnera
we Lwowie.
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Mleczne gospodarstwa
0 0 00 0 0 0 0 X 0 0 0

spodarstwa
makomite. a naitańsze. Opowinny zaopatrzyć się w znakomite, a najtańsze, 

oryginalne szwedzkie separatory (centryfugi)

9 9 1
dające znacznie większy procent wydatności niż 

wszybtkie dotąd znane systemj do nabycia
tylko w biurze technicznem inżyniera

Witolda Chylewskiego
Lwów, ul. Batorego 32 I  p.

SOOOOOOOOOoOOGOOOO&COOOOOOOOOOOOOOOUOI

M y d ło  k o s m e ty c z n e
przeciw piegom i opaleniu. Cena i20 h.

j a j u  m i A T O W i e z
Lwów ul. Sykstuska l. 25 i ul. Halicku l. 11

Kraków oukienmce l. 20, — Przemyśl ul. Franciszkańsm l. 2i.

H AN D EL H E R B A T Y  I KAWY

E d mu n d a  R i edIa
we Lwowie, ul. Teatralna 3 naprzuciw Katedry.

H E R B A T Ę

8

poleca 
zbiorn majo-regc: 
pói&i. Oongo zł. 1'60 
Sonchong czar. 2-— 
—zbiór majowy 8- 
Krysów czarna 4‘— 
Mrlange deLon. 4'— 
Wysiewii herba

ciane. . . 1*30
U1 y siewki najle 
pszycn herbat i -60

poleca najlepsze gatunai
h :  m . ' w * 7 i i

i
o smi '.u czystym romn-yoznj 
Ljóre rozsyL, franko opłacone dc 
kaidij BŁacyi pocztowej 4*/, kilogr.

w woreczk i 
Portorico . . . 9-— pół k. —-80
Ouba grnbo-zi L-u. 9*50 
Oeylon zielona 10.— 
Oeyl. z. przednia 10-40 
Geylon z. g. ziaru. IG*1. £ 
Ceylon ;irl. perł. 10.7b 
Mocca arab. arom. fU-.o 
Jawa złota 10'7b

—■90 5  
1— 
l-u4 
1-0 b 
1-06 
1-08 
1.08

♦♦

!

( pakowanie nie liczy się.
Zamówienia prowincyi wysyła się

I
3

odwrotną poostą.
W

S C H O T Z  i C H A J E S
dom bankowy i kantor wymiany

Lwów, plac- Xaryacki P, 7.
Kupno i sprzedaż afektów i monet. Losy 
na spłaty miea ęczne od trzech koron 
począwbzy Bezpłatna rewizya losów. Zle
cenia z prowino/i załatwia się odwrotną 
pocztą nie licząc prowizyi. Liaty i prze
syłki upra-sza się adresować : Dom Ban
kowy, SOHtl AZ i CHAJES, Lwów, plao 

Maryacki E 7

Najnowszy

Cennik
opuścił druk i jest do dyspozycyi 

dla P T. Publiczności u

Aujzego Hubnera
we Lwowie, Rynek 38.

Najbogatsze w kwas węglowy, najsilniejsze stalowe miejsce kąpielowe 
borowinowe, racyonalne leczenie wodą, w romantycznej w lasy bogatej
onolicy górskiej przy spływie rzek Dorny u złotej Bystrzycy

DORNA (
Sezon od 1 czerwca do końca września.

Osuatnia stacya kolejowa Taieputna (2 godziny od Dom y oddalona) 
pr« każdym pociągu fiakry. Otwarcie ostatniej częściowej przestrzeni 
z główną stacyą B a d -D o i 'n a  nastąpi w ciągu renu bieżącego. W monu 
mentalnym budynku kąpielowym wydawane zostają kąpiele według naj
nowszego oj stornu. Szczególnie skuteczne są bogate w kwas węglowy ką
piele przj chorobncl serca (system naaheimski), i kąpiele borowinowe przy 
zwapnieniu naczj ń K u r a c y e  i i l e c z n e ,  ż u łą d k o w e  i d y e ty c z n e . 
Dom kuracyjny zawiera eleganckie sale jadalne, k-noertowe i kawiarniane, 
czytelnie, pokcy oilardo jn, muzyczne i do gry. PrócT mnóstwa pomiesz- 
kan prywatnych i botel; sioją 2 z całym komfortem urządzone hotele ku- 
racy„jii po u u i: rl owanych cenach do dyspozycji. Wodociągi, kanalizacja 
i oświetlenie elektryczne. Prospekta rozsyła c .  k  / a r g ą d  za k ła d u  
ecz> iavzega  w O o rn c , i na zamówienie rezerwuje pokoje. Informacji 

lekarskich u it o. k lekarz kąpielowy i z kładowy radzca cesarski 
D r. Artur L iib e l w Dornej.

KANTOR
Lwowskiej Filii

Banku Galie, dla handlu i przemysłu
został przeniesiony do nowo urządzo
nego lokalu w parterze (ul. Jagielloń
ska I. 3) gdzie rńwnJeZ przeniesiono

O Id z ia ł  w e k s lo w y .
Pierwotnie w parterze znajdujący się

U d d z i a ł  w k ł a d k o w y
został napowrót do tesjo samego lokalu 

przenieslouy.

icza f le
wydała I p t le ca  następujące dzie ła  :

Ahgar-Sołtan Neą, powieść współczesna, 
kor. 4 .
v  oprawie płóciennej kor. S .

Barbey d’Aurevilly Kawaler des Tou 
Ches, powieść, -r-zekład L u c y a n a  
B y d ł a  kor. 3 .2 0 ,  w opr. płóciennej 
kor. 4 .2 0

* iterg. M  W. O powstaniu p o lu d m  
1 8 6 3  r. Tłómau.zenie z rosyjskiego 
oryginału, wydanego kosztem rządu, a 
następnie doszczętnie zniszczonego.
8 obszerne tomy z albumem 60 por

tretów i scen, broszurowane kor. 16, 
w oprawie płóciennej kor 18

Ctermak Wiktor, Prcf. Uniw. Studya 
historyczne , przeważnie z XVII 
wieku. kor. 6 , w oprawie kor. 7.

DoJojeicski T. Wspomnienia z mart 
wega łomu (W katordze), prz ałożyl 
Prof. Tretiak, d r u g i e  w y d a n i e  
kor. 3 .2 u , w opranie kor. 4 .
* Gadon Lubomir, Emigracya pol
aka po upadau powstan'4 li („opado
wego, 3 oh. „erne tomy Kor 1&, w opra
wie kor. 18

Irena, powieść z czasów prześladowania 
chrześcijan przez Dyoklecyana V) yda- 
ni« trzecie, kor. 3  w opr. płócienej 
koi o

* Kalinka Ks, W. Balicya i Kraków  
pod panowaniem austryackiem.
kor. S, w op.awie kor. 6 .

* — Dzieła, Tom X I , obejmuje : Ży
ciorys jenerała Dez. Chłapowskiego i 
żywot Tao. Tyszkiewicza, kor. 4 , w 
oprawie k. 3.

* Riaessko Julian, AnneKSya W da 
Wne] Polsce, (O unii Litwy z Pol- 
shą). pierwsze tłómaozeme tej prawie, 
mcznantj pracy znakomitego autora, 
z przedmową S t. Tarnowskiego, kor. 
1.50 w opr płóciennej kor. 2 .3 0

* Lejkin N. A Nasi zagranicą, hu
morystyczny opis podróży rosyjskiej 
pary małżonków po Paryżu i Fiancyi, 
2 tomy, kor. 5 , w oprawie kor. 7.

* —  Pod hiszpanskiem niebem
humorystyczny opis podróży małżon
ków Iwpnowów do Biarritz i Madrytu, 
kor. 4 ,  w opranie kor. 5 .

* — Kędy pomarańcze dojrzewa*
ją, noćróź tejże pary po Włoszech, 
'ior. 3  2 0 - 

>Try 1 o g i a “ nełna. humoru osła-; 
wionego pisarza rosyjskiego.

Morawski Kazimierz, Piof. Uniw Wier
sze i proza.

Pierwsze zbiorowe wydanie pięknych a 
mało komu znanych utworów poetycz

nycL i przemówień pełnych zapału pa- 
tryotycznego. Cena kor. 3 , w oprawie 
kor. 4, wydanie na p upierze czerpa
nym kor. 3 .

Morawski Maryan Ks. Prof Uniw. Jag. 
Filozofia j jej zadanie wydanie 
trzecie, obszerny tom o przeszło 40C 
stron. kor. 6.

Piekosiński i Szujski, Stary Kraków, 
w 900 rocznicę jogo narodowego cha
rakteru dzieje Krakowa od r. 1000 po 
koniec X"V wieku, staranne wyaan.e 
z 5i autentycznami rycinami, kor.
3 .5 0  w pięknej opr. kor. 3 .

Treść w -krócemu: Wstęp — naj
dawniejsze wiadomości— do historyi sw. 
Stanisława — prawo niemieckie — mie
szczanie na widowni politycznej, ich 
roz: uchy, znaczenie, zamożność, wznie
sienie uniwersytetu — ustanowienie sądu 
wyższego — topograua miasta— Kościół 
N. Mar.ii Panny — Bada miejska, jej 
czynność prawodawcze policyjna, finan
sowa i handlowa —cenzura obyczajowa — 
sądownictwo miejskie — oświata — ma
jątek miasta — dzieje Żydów — ruch 
ludnościowy.
Sheranne Robert, Malarstwo współ* 

Cl esne W  Augll!, autoryzowaną 
tłómaczpnip z 12 znakomicie odbitemi, 
rycin., k. 5 , w jpr. 6 .

TohLj Leon hr. Anna Karenina, po 
wieść trzy tomy koi. 10, w oprawie 
k 13

Ton.kouricz Stanisław, c. k. konsi.rwato- 
ze bytków sztuki, Katedra im Wa
welu i jej i estauracyą, z 1 tablicą i 
15 rycinami, kor. 1 .5 0 , w oprawie hor.
2 .5 0

Dzieie katedry Wawelskiej od cza
sów najdawniejszych, oparte na najnow
szy cl ź ród ła ch , między innemi na do
chodzeniach technicznych prof. Odrzy
wół jkiege, twórcy restauracyi, i na dzie

le prof. Wojciechowskiego.
Yentura de Rauuca X. Posłanni
ctwo kaiohickiel niewiasty od po
czątku chrześcijaństwa po nasze czasy, 
tłóm_ezył Stan. Kcśmian; tom I za 
całość, tomów cztery, kot. 12 w opra
wie starannej tor. 16 .

Zacharyasiewn Jan, Tajemnica Słe* 
fanii, powieść w 3 tomach, kor. 5 ,  w 
oprrwie kor. 7.

Z w y eta je  tow arzyskie (Le savoir 
vivre) wiaz z nauką życia. Poglądy na 
zachowanie aię w ważniejszych okoli
cznościach życia towarzyskiego.— W y
danie trzecii kor. 2 .7 0 , opr. w płó
tno kor 3  6 0 .

Fulary, batysty, satyny, 
piki, zefiry, nmszliny, 
perkate polecają uajtamej
F. Kornecki i Sp.

we Lwowie, pasaż Hausmana. 
W Krynicy Willa pod Zamkiem11.

Przeciw molom!
poleca handel farb i :naterjalów

O.T.WinukleraSyna
we Lwowie, Rynek 28 

Ziółka a n t.m o io w e  
Naftablnę w  k ry sz ta ła ch  
K-mforę
r iście paczulowe 
Proszek dal latyński 
Zacheriln i And i la 
Proszek zam3rski 
Terpentynę i t. p.

Zwracamy uwagę na nowe, trzecie z rzędu wydanie dzieła 
ST. TARNOWSKIEGO:

Masze dzieje w XIX wieku
(porozbio.-owe dzieje Polski) 

doprowadzone do ostatnich czasów — przyozdobione 140 wspaniałemi illustra- 
cyami, oprawa przepyszna z herbem Polski, odbitym w kolorach.

C E N Y :
1) za 1 egzemplarz broszurowany kor. 3
2) ,, 1 ,, kartonowany kor. 3  5 0
3) „ 1 ., upraw, w płótno kor 5
4) „ 1 egz. opr. w półsk. fran. lub niem. k 6
Na portoryum należy dołączyć 50 groszy.

Ekspedycya za poprzedniem nadesłaniem należ 
rachunek zamawiającego) ^

Prócz wydania ..wykłogo posiadamy drukowane na f>"ano. papierze kredowanym 
(glacó; w cenie: broszur, kor 4  i 6 . epraw w płótno angielskie kor. 6  i 8 , 

w póiSKÓrek kor. 10, w skórę szagrenową kor. 12 dc 2 0

10 egz, brosz kor. 2 5 —zamiast 
50 ,, ,, 1 2 0  „

IO® » 8 - 5 -  „
10 tanioopr. (karton.) kor. 3 0  „ 
50 „  „ „ „ 1 4 0  „

l10 i ,, „ 2 6 0  „

3 0
1 5 0

3<»0
ji 

1 ’5 
3 5 0

lub za zaliczką (porto ua

1)0 nabycia za pośredniotwom każdej księgarni. Odwrotoie w ysyła  S p ółk a  W ydaw nicza ff Krakow ie.

IN O N d M M M iiM d H I
M A K J ć W K A

Sanatorjum i zakład wodoleczniczy 
pod Lwowem.

s. nonriiwsr* I
i L12YŁZ1 HKSr

Lwów, pi. Enaryaeki I. 6
(o b o k  h otelu  F ra n cu sk iego)

po leca ją

Koszule męiiKie p o  1-90, 2 25 d o  3 
n „ z  ko łn ierza^ ., i m an-

szetam i p rzyszytym * p o  2-85 do 3'50.
Kołnierze p o  2C, manszety p o  35.
Bielizna weł^iae a, ja l  koszu le , sp o 

dn ie  i  kaftŁ iiik i od  1-20 za sztukę.
Kamizelki do polowania z ręka 

w am i, w ełn iane, w ł śozkow e i ir«h ow e 
od  3 '50 e_ sztukę.

Skarpetki • pończochy m ęsku 
w ełn ia n -, n ic ian e  i fildecosse od  20 
ct. za p«rę.

Haweloki i Bon / an g ie lsk ie  i kra-

J'o w e  w y r o b y  od  10 z ł. za  sztukę.
aazcze gumowe i  zw yczajne 

palta (ty lk o  n a jn ow szy  k ró j) od  1? 
z ł. za  sztukę

Koce angicIsKie gi&dk.p i im ita  
oy a  ty g ry s ie j “k ó r y  d o  ok ry w a n ia  
łó ia k  i n ó g  od  7 zł.

Parasole aiigielukie i k ra jow eg o
w y ro b u  od  2 z ł. za sztukę.

Woda kolońoka i p eriu m erya  fra n 
cuska i an gielska.

Wyroby Ze Skóry ja k  pUiaresy, 
to rb y , k u fry , t o r b j  na akta, szka
tu łk i i  to rb y  urządzon e d o  200 z ł. 
za sztukę

Czapki n a jrozm a .tszy ch  form  d o  p o 
d ró ż y  i p o low a n ia  od  1 z ł. p ocząw szy ,

Rękawiczki ty lk o  an g ie lsk ie  jaK  
glac*,, irch ow e, ło s io w o , n ician o, j e 
dw abne, v. e łn iane i fu .rzan

Buciki męskie rob ion  p od łu g  n a j- 
sw ie i 3zych fo rm  ja k  lak iery , szew ro, 
z c ie lęce j sk óry , cza rn e  i żó łte .

Kalosze ruayjSkit (.petersburskie) 
i  a m e r j kańskie ca łk iem  cien k ie  we 
w sz js tk ic h  fasonach

KapeJusze i cylindi-y H a b ig a  i 
a n g ie lsk ie  d o  p o ry  rok u  c o  sezonu 
św ieży  fason .

Krawaty w e w sz y stk ich  ta son a cn  p o 
n a jn iższy ch  csn a ch  o d  25 ct. za sztukę

Cenniki na żądanie franko.

Przyjmuje chorych od 1.5 maja. Obok dawniej już istniejących 
znakomitych urządzeń, wprowadzono w tym roku leczenie reuma
tyzmu i t- d. mułem Fango Z Battaglji, O'ządz>no salę do na
uki chodzenia labetyków metodą dr. Frenkla z Heiden 
w Szwajcaryi i urządzono kąpt le gazowe

Szczegółowych opisów i wszelkich wyjaśnień udziela dr. Józei 
Zakrzewski, kierownik i współwłaściciel Zakładu, Lwów, Akade
micka 28.

Odznaczony na Wystawie krajowej 
we Lwowie w r. 1894

medalem złotym

KONIAK francuski kuracyjny
firm y

& zj e *  j ł *
(iiast. G. Kondratowicz)

do nabyci? we wszystkich handlach.
Oenerainy zastępca Boi. Bilikiewicz we Lwowie, ul. Akademicka 19.

Nowy transport Kawy

Ę i  P E O - ^ L I T
Trie It St. Francesco ts.

Santos 1 kilo 2 K. lO hal.
Portorico 1 kilo . -  „ 60 „
Ceylon l  kilo . 8 „ — „
Oliwy 5 kg. . 6 „  50 „

WysjTa się za pobraniem pocztowem 
tylko paczki ó kilogramowu.

Przeciw molom!
K am forę  naftalinow ą 
K am forę w óaw ałkacli i n& 

vagę
A utim olow e zio ła  
K aftallnę 
A ntlputrycę 
P apter naftalinow y 
P roszek  zam orski AmlelA i 

Zackerlina
poleca

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 38.

a aktor odpowiedzialny: Ludwik MsiłoW lki. Papier t fabryki Czerlańsldej. Z drukarni K. Wiwaria


